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(Z Francji. — Nowoje Wrimia o wojnie. In te r­
pelacja dr. Czurkawskiego. Bieżące sprawy przed- 

litawskie. — Kompromis kroacko-węglerski.)

Mężowie stanu zwracają baczną nwagę na 
finanse we Francji, które w bardzo smutnym 
znajdują się stanie. Minister finansów, Tirard 
łamie sobie głowę, zkąd wzią< pieniędzy, i wy­
myślił, jak donos \ dzienniki inspirowane, dwa 
sposoby Naprzód chce przebić na nowo złote 
monety, a powtóre znieść ograniczenie dla ban 
ku fri .ncuskiego, mocą którego nie wolno był' 
dotychczas wydawać więcej not, jak na 3 mi­
liardy 200 milionów franków. Oba tu sposoby 
zdolne są jedynie podkopać kredyt francuzki za 
granicą Przy przebijania złotej monety nie idzie 
z pewnością Tirardowi o to, żeby wizerunki 
królów zastąpić idealną głową republika, tylko
0 to, żeby zyskać, dając niższy numer złota. 
Francuzi e złoto uważane jest za wyborne, ma- 
n.jmlacja zatem, jaką p. T irard przedsięwziąć 
zamierza, może tylko jego dobrej sławie zaszko­
dzić. Tak samo ma się rzecz i z drugim pro­
jektem. Thiers tylko niechętnie zgodził się na 
tak  wielką snmę jak trzy miliardy 200 milio 
nów; jeżeli teraz i ta  tak  wysoka granica zmie­
nioną zostanie, będzie to znaczyć, że rząd nie 
może dostać pożyczki za pomocą pnblicznej sub­
skrypcji, ale musi potrzebne sumy pożyczać z 
banku francnzkiego. Z tych kłopotów finanso­
wych republiki nie omieszkają skorzystać Or- 
leani.

W  Marsylii, owej Marsylii, k tóra pod 
względem radykalizmu nie nstępowała nigdy 
Paryżowi, poja\ iły się plakaty podburzające z 
napisem : .Precz z republiką! Niech żyje Filip 
YIL, hrabia Paryża, król Francji i Nawary 1“

Utrzymuje się pogłoska, że Paweł Bert, po­
strach klerykalizmu, obejmie napowrót teke 0- 
światy na wypadek, gdyby Challemel Laconr u- 
stąpił a Ferry  objął kierownictwo spraw za­
granicznych. Pogłoska ta  wywołała nader ni 
miłe wrażenie w W atykanie, a Monitewr de 
Borne uważa ją  za pogróżkę religijnego prześla­
dowania. Organ watykański zwraca się do F e r  
ryego, żeby okazał odwagę i zerwał z trady-
1 rjną nienawiścią do kościoła. Monit, de JRomr 
przypomina, że niedawno temn Bert w mowie 
swojej wygłoszonej w St. Etienne nazwał k le­
rykalizm odwiecznym wrogiem wolności i cywi­
lizacji, i kończy konkluzją, że mianowanie P. 
B erta ministrem oświaty znaczyłoby tyle, co 0- 
tw arte wypowiedzenie wojny kościołowi.

Pod interesującym ty tu łem : „Czy blizką 
jest wojna ?“, zamieściło dziś Nowoje Wremia 
ciekawy artykuł, w którym zajmuje się pyta 
u m, czy pewne ożywienie wojenne, jakie za 
panowało ostatniemi czasy na granicy pruskiej, 
może być oznaką blizkiej wojny. „Same przez 
się mało znaczące fakta — pisze Now. Wr. — 

ik ukazanie się kilku oficerów niemieckich w 
tiłosławiu, kilkudziesięciu kawalerzystów na 

komorze pruskiej w pobliżu Osieku, zajęcie 
Strzału iwa przez b italion piechoty itp. zdra­
dzają obawę w czyt elniku, który naczytawszy 
się gazet, nie wiedzieć dlaczego oczekuje z wio­
sną wojny. Tymczasem powodów do woiny nie 
ma jeszcze. Być może, ze żydom wojna jest na 
rękę, ale i to jeszcze nie jest wyjaśnionem i do- 
wiedzionem. F ak ta  zaś przytoczone powyżej, 
same przez się nie przedstawiają nic nowego i 
uwagi godnego. Cóż bo istotnie znaezy, że w 
pewnem miasteczku pogranicznem ukaże się no­
wy batalion piechoty? Nie więcej, jak tylko 
częściową zmianę dyslokacji. Nie jest to bynaj­
mniej nowiną, że w ostatnich latach po wojnie 
tureckiej, zwracać poczęliśmy baczną nwagę na 
nasze granice zachodnie i południowo-zachodnie 
z punktu wojennego widzenia rzeczy. Tosamo 
ze swej strony robiły Niemcy i Austrja. Czasy 
obecne są takie, że aby żyć w pokoju, trzeba 
być przygotowanym do wojny: jest to smutny 
i niedogodny z punktu chrześciańskiego widzę

dzenia rzeczy warunek, aie prawdziwy. Ztąd 
początek środków równowa: Łych, które gdyby­
śmy śledzili uważnie z dnia na dzień i dono- 
s li o nich w gazetach, to oddawna jnż winni­
śmy byli prowadzić wojnę z naszymi sąsiadami 
zachodnimi.

.Z  roku na rok prdwadzońo roboty fortyfi­
kacyjne na wschodzie Pros; Moskwa też po­
częła się fortyfikować. Prusacy zmienili nieco 
dyslokację wojsk w Pozna ńskiem; ale może i 
w Moskwie dyslokacja ta  uległa zmianie ? Któż 
zaręczy, że ukazanie się tysiąca żołnierzy w 
Strzałkowie nie jest równoważnikiem dla ty ­
siąca lub pięciuset żołnierzy moskiewskich znaj­
dujących się także w pobliżu granicy ? Czyż 
znamionuje to wszakże blizką wojnę, lub cho 
ciażby tylko poważne doń przygotowania? — 
Zdaje się, że nie. Dla poważnych przygotowań 
robione są dyslokacje masowe i wydatkowa­
ne są kolosalne snmy, czego doty< czas nie 
widzimy.

„Co się tyczy wreszcie ukazania się ofice­
rów pruskich i ich przejażdżek wzdłuż granicy, 
to niepodobna przecież dopatrywać w nich blis­
kości wojny. Sądzimy, że i oficerowie mos­
kiewscy stojący w pobliżu granicy takich sa­
mych dopuszczają się ekskursji. Jeżeli zaś pod­
czas takich wycieczek zdarzyło się komuś te  
zbytniej gorliwości przekroczyć granicę, to 
ieszcze nic wielkiego. Zresztą czyż podobne roz­
jazdy wzdłnż oddawna jnż znanej zarówno 
Moskaiom i ja* i Prusakom granicy, mogą do­
starczyć jakiegoś nowego materjałn do badań? 
Kraj rekognoskuje się w głąb pod względejm 
dróg, pozycji naturalnych, twierdz i danych 
statystycznych. Takie dopiero rekognoskowanje, 
i to przez oddziały zbrojne, byłoby istotneim 
wypowiedzeniem wojny, a mobilizacja wojsk 
rozłożonych na granicy — prawdziwą pogróż­
k ą .. Dopóki tego niema, wszelka obawa jest 
próżną, a wszelkie, jak powyżej przytoc: *e 
wycieczki — tylko za zabawkę uważane być 
mogą.u

Dr. Czerkawski interpelował, jak wiemy, z 
telegramu, na posiedzeniu budżetowej komiśji 
delegacji przedlitawskiej z d. 7. bm. ministra 
wojny w bardzo ważnej sprawie narodowej. Nja- 
deszłe dzisiaj półurzędowe sprawozdanie podaje 
tylko samą interpelację i odpowiedź ministra, 
gdy tymczasem z tej odpowiedzi widać, że dr. 
Czerkawski poprzedził interpelację motywami. 
Dotyczące doniesienie brzmi:

Przy tytule 8. ordynarjum wojskowego 
„szkoły wojskowi “ wr 'stosował dr. Czerkawad 
następujące zapytanie do rządu: „Ponieważ, o 
ile mi wiadomo, z wyjątkiem Łobzowa, w ża­
dnym, czy to niższym czy wyższym wojskowym 
zakładzie szkolnym wychowańcy nie mają spo­
sobności wyuczyć się języka polskiego, a z ję­
zyków słowiańskich niemal wyłącznie tylko ję ­
zyka czeskiego uczą: pozwalam sobie zapytać 
Czy J . E. p. minister wojny ma chęć i wolę, 
zaradzić na przyszłość tej niedogodności, że 
wychowańcy wojskowi nie są w położenia na­
bycia języka polskiego, i zaprowadzić naukę 
tego języka, tam mianowicie, gdzie się okaże 
potrzeba ?“

Minister wojny jen. Bylandt odpowiedział: 
„Językiem służbowym w armii _est niemiecki. 
Mimo to na wszystkich oficerów armii włożono 
obowiązek, przyswojenia sobie w pewnym ter­
minie języka pułku, w którym służą, na tyle, 
aby z żołnierzami mogli się komunikować w ich 
języku rodzinnym. Oficerowie, którzy_ temn wy­
magania do pewnego czasu zadość nie uczynią, 
są nawet od awansn wykluczeni.

„Zresztą administracja wojskowa stara się 
zadość uczynić temu jnż w przygotowawczym 
kształceniu na oficerów, i dlatego w szkołach 
kadetów pozostawiono wychowaficom do woli 
wybrać sobie jaki język krajowy, którego wyu­
czenie się jest dla nich obo wiązującem. Więc 
też według wyboru większości wychowańców 
staramy się o naukę. Jakoż w istocie był wy­
padek, żo np. w szkole kadetów w Hranicy mo­
rawskiej (Weisskirchen) przeważna część u- 
czniów oświadczyła się za językiem polskim, 
więc też w owej szkole postarano się o wykład

języka polskiego. Czy się takaż potrzeba uka­
zała i w Koszycach, powiedzieć nie nm iem ; 
gdyby jednakże tak  było, to i tam się admini­
stracja wojskowa postaia o wykład, gdyż jej 
samej zależeć mnsi na postarania się o ta*  
korpus oficerski, któryby potrafił w sposób od­
powiedni znosić się z żołnierzami."

W  dalszym ciągu, gdy mowa była o zdro­
wotnym stanie armii, minister wojny oświad­
czył, że stan ten z każdym rokiem się popraw ia; 
że jednak na wypadek wojny słnżba sanitarna 
jest niedostateczną.

Na jntro naznaczone jest walne posiedzenie 
delegaeji przedlitawskiej. Jeżeli na niem wy­
czerpany zostanie c a ./  porządek dzienny, to po­
zostawał by jeszcze do załatwienia ty  o etat 
armii lądowej i e ta t bośniacki. Delegacja rę- 
gierska użala się na lenistwo delegacji przed­
litawskiej, i posiedzenie *bejmn węgierskiego bę­
dzie naznaczone na 17. bm., choćby nawet sesja 
delegacyjna do tego czasu się nie skoficzyła.

Rząd zamierza na niemieckiej technice w 
Pradze utworzyć kurs melioracji rolniczej, jaki 
jnż istnieje na wiedeńskiej akademii rolniczej.

Ja k  wiemy, zaprowadzono jnż na wszechni­
cy wiedeńskiej legitymacje dla słuchaczy, aby 
żywioły hałaburdnicze nie miały tam łatwego 
przystępu. W  dalszem następstwie policja za­
kazała tworzenia grup koło wszechnicy, aby 
komunikacja Dyła wolną.

Kilka tygodni temu aresztowany został i 
do sądn odstawiony redaktor irredentystowskie- 
go pisma hanzo, temi dniami to samo spotkało 
i jego następcę. Zachodzi przytem bardzo wa­
żna okoliczność prawnicza i polityczna. Wedłng 
ustawy występki prasclwe należą przed sądy 
przysięgłych. Tymczasem rzeczą pewną jest, że 
tryesteńscy przysięgli uznaliby podsądnych nie­
winnymi, a i gradecki sąd przysięgłych, który 
jnż delegowano do sądzenia tryesteńskich pro­
cesów prasowych, nie “pełnił oczekiwali pro- 
kuratorji. Otóż tryesteński prokurator tak u- 
miał ustawę interpretować, że powyższe dwa 
wypadki mogą być oddane sądowi pospolitemu 
(z urzędowych sędziów złożonemu). Rzecz jest 
jasna, którędy by poszła ta  szczypta wolności 
druku, jaka w Przedlitawii istnieje, gdyby za­
miar ten się utrzymał i następnie w całej Przed­
litawii wszedł w życie*

Ciekawiśmy zresztą najpierw, czy sądy po- 
spo te przystąpią do zadnia prokuratorji i u- 

uają się kompetentnemi do sądzenia tych spra •. 
Dotychczas uznano to i_  możliwe tylko r  pe-

jeduak podobno sam Tisza poczyna powątpie­
wać o doskonałości tego systemu, a na każdy 
sposób Kroacja przestanie być polem dla tego 
rodzaju eksperymentów. Innych przeto poszuka 
się węzłów do powiązania Kroacji z Węgrami.

„Zamierzone jest utworzenie prawdziwej 
spólności interesów; ekonomiczna styczność obu 
krajów ma się stać ściślejszą przez wybudowa­
nie sieci kolejowej; w gospodarce podatkowej 
mają nastąpić ważne nlgi, a przedewszystkiem 
ma być zreformowaną administracja polityczna, 
aby nsnnąć powody ntyskiwafi.

„Natomiast z całą możliwą energią zwal­
czane będą agitacje przeciw związkowi z pań­
stwem Węgierskiem, i nowy ban przedsięwe- 
źmie w tym względzie wszelkie kroki łącznie 
z sejm' tu, bez sejmU a nawet wbrew sejmowi.

„Nastąpić winien okres czynności wyłącznie 
materjalnej, & nie politycznej. Politycy kroaccy 
mogą sobie z restrykcjami w duchu przystąpić 
do tego programu — mniejsza o to, byle raz 
ustała coraz bardziej szerząca się nienawiść 
między oboma narodami, które przecie bądź 
cobądź nawzajem siebie potrzebują."

Dodać ta  masimy z naszej strony, że trze­
ci pnnkt, mówiący o tłumieniu owych agitacyj, 
jest wymierzony wcale nie przeciw Kroatom, 
ale przeciw tej frakcji Serbów kroackich, która 
dąży do zlania Kroacji z Serbią. W ybór 
jen. Filipowicza na bana jest bardzo trafny ze 
względu na Pograniczan, u których ma zdawna 
mir przyszły ban kroacki. Dwa pierwsze zaś 
pnnkta są niepospolitem zwycięztwem Kroatów 
— tendencje madjaryzacyjne zresztą nie mogły 
im istotnej szkody wyrządzić, ale okropną klę­
ską dla Kroacji było, że rząd węgierski umyśl­
nie tamował w ni*j rozwój kolei żelaznych.

 „ -r    Czy może z powodu małego uzdolnienia krajów
wnyeh fo tnacl wykroczenia jrzeeijr czc wób s .ta , tórymi przecie chlubimy się aż w  Kordy-
prj ratnych. Jeżeli sądy pospolite nie uznają 
się kompetentnemi, to zuo w u r&chodzi pytanie, 
jakiem prawem owych łwóch redaktorów wię­
ziono. Rozprawa została naznaczoną na 15. bm.

Przyszły ban kroacki, jen. Franciszek F ili­
powicz jest bratem komenderującego w Pradze, 
i był dawniej komendernjącym w Zagrzebia, a 
jako tak i oraz administratorem Pogranicza, ale 
w czynnej służbie jnż się nie znajduje, i dlate­
go może być na tę  posadę zamianowanym.

Agramer Ztg. z u 7. bm. podaje na czele 
korespondencję petzteńską, zawierającą wido­
cznie zarys kompromisu ostatniego między rzą­
dem węgierskim a Kroatami na prowadzonych 
temi dniami konferencjach -w Peszcie zawartego, 
a mianowicie, jakiej polityki co do Kroacji 
przyrzekł trzymać się Tisza.

Podniesiono tam  najpierw, że byłoby naj­
lepiej, co też jest zamierzonem, aby nrząd ba­
na poruczono jakiemu jenerałowi, niebędącemu 
w czynnej służbie, gdyż obecnie ) to chodzi, a- 
by ban stał po nad stronnictwami, i nie dał się 
pętać zwykłemi względami konstytncyjno-par- 
tyjnemi. Nie chodzi tu  o pogwałcenie Kroacji; 
i owszem można z całą pewnością ' wiedzieć, 
że u osób decydujących (węgierskicn) nastąpił 
zupełny przewrót na korzyść Kroacji.

„Wszelkich tendencyj madiaryzowania, je­
żeli jakie istniały, stanowczo zaniochano. Było 
to wpra dzie systemem Tiszy, narodowości W ę­
gier zbliżyć powoli do madiaryzmu. Tymczasem

Korespondencje „Gaz. Nar.“
K ra k ó w  d. 7. listopada.

(h) Trasa wodociągu krakowskiego jest na 
ukończeniu. Wiadomość to pomyślna i pożądana, 
do której zaraz m agistrat dorobił ilustrację hu­
morystyczną, zawiadamiając kraj o tern, że dla 
robót przy tymże rodociągu sprowadza paru 
techników obcych z Wiednia* Dla czego? Czy 
dla tego, iż od kilku la t wołamy o brak zaję­
cia dla naszych własnych techników, którzy 
muszą służyć za dyurnistów i w ygerać k. by po 
różnych obcych swemu zawodowi dykssterjach ?

lierach, Panamach i Suezie? W olę w tym ra  
zie byc posądzonym o szowinizm, niż widzieć 
władze nasze autonomiczne, a bodaj i kraj cały 
wystawiony na śmieszność u obcych. Żądamy 
od prywatnych towarzystw akcyjnych i od rzą ­
du obsadzenia linii komnnikacyjnych i robót 
budowlanych krajowcami, a zależnć od nas po­
sterunki obsadzamy sami cudzoziemcami. Po 
władają wprawdzie, że tych techników sprowa­
dza nie m agistrat, lecz p. prezydent. Nie chciał­
bym się spotkać z zarzutem, że zamiast w ko­
nia uderzam w dysz6l, dlatego wyrażam na­
dzieję, że p. prezydent ceniący zasadę odpowie­
dzialności władzy, wyjaśni wobec Rady motywa 
tych zaślubin nieszczęsnego wodociągu krakow­
skiego z techniką wiedeńską.

Za to następująca anomalia w naszem ży­
cia publicznem już chyba tylko pośrednio przy­
pisaną być może naczelnikowi magistratu.

Powszechne zapanowały od dwóch miesięcy 
skargi w Krakowie na drożyznę różnych przed­
miotów miejscowej produkcji, a zwłaszcza na 
artykuły żywności. Wczorajszy Czas nawet wy­
stąpił z naiwnem w tej mierze pytaniem, żą­
dając odpowiedzi (od kogo ?) zamiast samemn 
dać takową, jako organ, nietylko mający stać 
na straży interesów publicznych, ale obowiąza­
ny do ilustrowania i wyjaśniania faktów.

Pragnąłbym wyręczyć go w tej mierze, a 
w takim razie musiałbym sięgnąć pamięcią o- 
wych chwil z przeszłego roku, kiedy agitowano 
za przyjęciem dzisiejszej ustawy przemysłowej, 
nakazującej mus korporacyjny. Należałem do 
przeciwników tego masa, wykaznjąc podówczas,

iż o ile on nie zasłoni naszych rękodzielników i 
przemysłowców od konkurencji obcokrajowej,
0 tyle w pierwszem następstwie sprowadzi po­
drożenie naszych własnych wyrobów. Dziś ta  
przestroga aż nadto się ziszcza.

Zboże teraz tanie — chleb drogi ; woły i 
nierogacizna spada y w cenie, mięs*, a rzeź- 
ników podnosi się w cenie. Żadnych powa­
żnych powodów takiego zjawiska niema. Sto- 
snnki targowe normalne i popyt się nie wzma­
ga. Jedną więc z różnych przyczyn sznkać na­
leży w zmowie majstrów i przedsiębiorców, k tórą 
u łatw iła korporacyjna organizacja nowych stowa­
rzyszeń według nowej ustawy i jeszcze bardziej 
ułatwi w przyszłości, bo ustawa zaledwo obo­
wiązuje od paru miesięcy i jeszcze nie potrafiła 
nagiąć Wszystkich karków, bujających tn  i ów­
dzie sw modnie, a goniących resztkami wolno­
ści z 1854 roku.

I  niech nam Je nie mówią — powtarzamy 
to raz jeszcze — że ten mas ryjdzie na dobre 
samym rękodzielnikom. Jako żywo nie. W  sku­
tek drożyzny wyrobó r  naszych, zalewać nas 
będq swemi wyrobami producenci innych pro­
wincji austrjackich, gdzie prodnkcja jest tańszą
1 zadowalniają się mniejszym zyskiem Wyroby 
zaś artykułów żywności ja k  pieczy r’c i mięsi­
wo, których sprowadzanej zkądinnąd połączone 
byłoby z wielu trudnościami, będą ciągle iść w 
górę w cenie, bo unormowanie jej nie pozosta­
wione naturalnemu biegowi warunków ekono­
micznych 1 rolnej konkurencji, lecz ograniczo­
ne dowolnością kilkn lub ulkuuastu producen­
tów. A na kogoż cały ciężar tych cen spadnie, 
jeśli nie na pracującą w mieście ludność rze­
mieślniczą ?

Domakają si< zaradzenia temu od magi­
stratu. Juz to źle, jeśli nciekać się trzeba do 
ingerencji urzędu i środl ów prohibicyjnych. Ale 
dajmy na to, że skoro stało się jedno zło ko­
nieczne, potrzeba i drugiego. Ale czy m agistrat 
jest w stanie zapobiedz temu1 choćby nawet 
chciał i miał środki odpowiednie we władzy 
swojej nominalnej, Skoro uien.1. realnej? Magi­
s tra t zawiBły jest od p iti/d e n ta , a prezydent 
od radców, a radcą jest także rzeźnik i pie­
karz, którym się narazić nie wypada, bo mają 
głos w wyborach. W ynik z tego, że lepsza pra­
gmatyka służbowa dla m agistratu i zniżenie 
cenzusu wyborczego dla opłacających najniższe 
podatki mogły by w części przywrócić normal- 
1.. ■ stosunek władzy miejskiej do obywateli pro- 
ć-centów. S ię  to jeszcze nie nsnnie całego zła 
i fatauej za isłości konsnmentów od producen­
tów. Wiele tu zaież; od inicjatywy i samopo­
mocy konsumentów. I  trzeba się zgodzić z Cza­
sem, jeśli ten  z? m ige na towarzystwa 
sp y ćźjl. Potrzeba im jeno nadać większą ru ­
chliwość i zainteresować niemi wszystkie war­
stwy lndności. Nim to jednak nastąp'* — muszą 
one powstać i istnieć, a tego właśnie dotych­
czas niema w Krakowie.

Obrona krajowa.
Wojskowy organ wiedeński Vedeite już w 

drugim nr. z rzędu porusza we wstępnych nader 
obszernych artykułach sprawę zaprowadzenia 
obrony krajowej na wzór tyrolskiej u nas w G a­
licji. W ostatnim n. 88 mówi z calem uznaniem 
o niedoszłej petycji do sejmu o stworzenie w 
naszym kraju podobnejże instytucji wojskowo- 
narodowej. Powstaje ostro przeciwko tym, coby 
takową uważali za niewcześną lub prowokacyj­
ną. Powiada, że sejm nasz miałby słuszność w 
ostatnim razie, gdy nie chciał sam wziąć do 
rąk  sprawy w petycji poruszonej; mieć jej je- 
dnaą nie m oże, skoro się rozważy niepewną 
obecną sytuację polityczną.

Na dowód, że czas jest wielki zanrowadze- 
nia u nas narodowej obrony krajowej, autor 
przytacza świeżo odbyte eksperymenta woj­
skowe na manewrach moskiewskich pod P eters­
burgiem z gwardją w Krasnemsiele. Pod do­
wództwem w. ks. Mikołaja Mikołajewicza zro­
bioną została próba najazdu kawaleryjskiego 
na obcy kraj, "|&turalnie najpierw na Galicję, 
przedzierając się pomiędzy lakami głównej armii 
nieprzyjacielsKitj. Użyto do tego dwa małe od-

KaRTKA życia
Przez

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Ciąg dalszy.)

Było to factotum wycieczek, pan Paweł Kier- 
mas: :o, na razie były intendent jednego z wiel-
kopańskich skarbów Dlaczego do imienia tegó
człowieka, łączyło się zawsze te słówko „były", 
trudno nam teraz wytłómaczyć.—Chwila obecna 
zawsze go zastawała w jakiejś minionej k  ali- 
fik&cji.—Powierzchowność istotnie zajmująca, je­
dnała mu powszechne powodzenie. Demokraty­
czne laury zbierał na prowincji w cztery oczy 
jedynie, ukrywając je starannie pozornem po 
glądamem z góry, na ten światek bez szyku, 
ubrany w przeszłoroczne mody. Ideałem pana 
Paw ła był wielki elegancki św iat arystokracji, 
k tóry naśladował, do którego się wdzierał a. 
k tó r j . przedstawiał mu się jako możliwy dc 
osiągnięcia, w postaci wdzięcznej panny Mr n*.

Dziedziczka bogata i sierota, bawiła w tkó- 
licy przy hr. Zakrzyfiskich, kuzynowstwie oez- 
dzietnem, co młodzi oboje jeszcze, mogli łatwo 
towarzyszyć w rozrywkach stosownych jej wie­
kowi. Panna M i: lia spokrewniona z rodami zna­
komitych imion. — Pan Paweł lubił znowu aby 
cichaczem wierzono, iż jest synem księcii Jana, 
dawał to często blademi półsłówkami do pozna­
nia i po śmierci księcia nosił nawet żałobę, mil­

cząc o niej dyskretnie. I  rzeczywiście choć ro­
dzina Kiermaszków znana szeroko na Żmudzi, 
to przeć > n ikt dojść nie potrafił z jaką to li­
nią pan Paweł się łęczy. W  razach, gdzie wy­
stępowała potrzeba jakiej takiej legitymacji, pan 
Paweł mawiał że jest emigrartem wzdychał 
przytem smętnie, a to wystarczał., jak  to u 
nas tak  często, aby nań pobłażliwem okiem spo­
glądano. Jedypym co się do piego nie mógł 
przekonać był doktor — badawczo zawsze sj - 
zierał na niego nie wydając źad i<igo sądu. Pan 
Paweł wzajemnie omijał go nieufni, w  gronie 
pań miał za to sprzymierzeńców, zdeklarowa­
nych, czegóż więcej mógł pfaghąćJ p ani Za- 
krzyńska, której bujna fantazja utworzyła sobie 
* niego błędnego rycerza o szlachet ej choć ta ­
jemniczej przeszłości stała na czele ich, Roman­
tyczna jej główka stroiła tego pretendenta do 
koliga ji i ajątku Mani, w najrozm aitsi przy­
gody, tórych miał być bohaterem i wm« »iała 
w dziewczynkę, że podobać jej się powinien 
człowiek, co tak  pięknie jeździ konno, tak 
niemylnie strzela do celu i taką tajemniczą ma 
przeszłość.

1 anna Mania zaś n;e potrzebowała wcale 
słów kuzynki aby uwieYkyć w niezwykło przy­
mioty pana! Pawła. Przecież raz z narażeniem 
-yeia rzneił się przed konie, gdy ją ponosiły po­
wozem,^—potem znown przepłynął wezbraną rze­
kę wpław, ubrany, utopił Wuzt* i konie, aby 
się stawić do zamó .zimnego kadryla. — Gdy się 
n a  lat 18 tak" bohaterstwa robią swój efekt. 
Dodajmy do tego bukiety większe i mniejsze 
przywożone i pi ysyłane, to pojmiemy łatwo, 
źe ładna panną Mania % głębi swe 50 serduszka 
nieraz już pytała, dlaczego dotąd p. Paw eł nie 
zapytał, czy zechce ona zostać panią Kierm&sz-

ową, bo istotnie nie wiedziała dlaczegoby mo­
gła odmownie odpowiedzieć.

Jednak Don Jnan  nasz nważał źe godzina 
jego jeszcze nie wybiła — nie deklarował się, 
skarbiąc sobie przedtem zaufanie hr. Zakrzyń- 
skiego Czy to dobrać czwórkę, czy sprowadzić 
broń znakomitą, czy przyrządzić łowiecki przy­
smak jaki — pan Pa®eł był niezrównanym — 
zawsze na nsłngi.

— J j  u Bozię kocham I — mawiał wesoło 
Zakrzyński — jeszcze mi też n ikt v życiu

do ręki n,d przypadł jak ten Kiermaszko, 
taki znawca we wszystkiem a poczciwy z ko­
ściami! No i zresztą familia dobra. Ostatni ar- 
gument powtarzał sobie częściej niż potrzeba, 
dlatego źe o nim najmniej był przekonany. A po 
trzebo pł go. W prowadzał pana Paw ła we 
wszystkie prawie domy w sąsiedztwie, wma­
wiając w  siebie, źe Kiermaszko musi być dobrze 
Urodzon; i- a w innych, źe to ideał ,'szystkich 
cnót mężkich. Kiermaszko chwytał w  V  takie 
nowe stos nr ci, za drugi w domU bytnością był 
jak  u sieMe, znał słui.ję do kredensowych i 
gardirobńnych, 1 słodki, fcładki, układny, Uiniał 
wkrótce Stać się przyjemnym a czasem niezbę­
dnym.

P  :**p o*/ poduszę tego bohatera, wró­
cimy do towarzystwa, 1 ,óre grając w obręcze, 
wesoło rozlj.ogło się po polance.

— A co t  panna Mania w tym zielonym 
hamak tak widocznie o niebieskich migdałach 
marzy! — odezwał się szorstki głos doktora wy­
chodzącego w tej chwii z lasu — takim  niedo 
krewnym panienkom daleko zdrowiej pobiegać. 
Ja k  widzę, tam pan Paweł w obręcze wojuje, 
uzbrojże się pani na ostro — rzekł podająe jej 
drewnianą szpadę.

— Pacjentka musi słuchać — odnarła Ma­
nia i pobiegła do koła grających. *W kole tern 
brakło pani Zofii i Henryka. Oboje jednogło­
śnie wybrani zostali, aby pod dyrekcją cioci 
zająć się śniadaniem, które na improwizowa­
nych stołach służba zastawiała. G ro m  hr. Gu­
stawa okazywał się tu najczynniejtzym, nać 
butelka jaka już musiała zabłąkać się w jego 
spragnione gardło, bo humor i usłużność ^yły 
zdumiewające.

— Jeżeli jeszcze kiedy w życiu oędę z hr. 
Guciem grać o co, to już nie o małpę.

— Naturalnie — przer ał jej H en.yk — 
na cóżby pani się powtarzała, z pe* j ością żą­
dałaby pani wypchanego Chińczyka albo coś 
.podobnego.

— Klei pfe l nie cierpię wypchanych zwie­
rzą t, nie, u ) o to bym się zakładał' tylko o 
tego grooma z tą  głupią ogoloną fizjognomią, z 
rozstawionemi nogami i chodem niedołężnym. 
Patrz pan jak on ogląda ten pasztet, połl yby 
go razem z paszką jak się zdaje. Groom ji*»- 
czasem zrobił minę jeszcze głupszą niź pierwej^ 
a wyłupiając bezmiernie swe piłowe oczy, podał' 
pani ZoF ^  pus?f-ę z pasztetem a zarazem bi-

jąi i! KO bi 1 się najttiezręczniej udało. Bilet 
ttpa&T HenryL ko ihwyćił i podał pani Zofii.

— A to co * — zaśmiała się Zofia wesoło — 
od kogo to?  — zapytała Anglika. Ten zaniast 
odpowiedzi położył palec na ostach i rozśmiał 
się głapowato.

— 4.1 to zaczyna być cieką e — mówiła 
otwierając elegancką kopertę zaadresowaną po 
francuzku.—Przeczytawszy schoi -a  list do k i- ■ 
szeni.

— AU right! —  zaskrzeczą' Anglia a pap

Henryk daremnie po wyrazie jej twarzy treści 
lista domyślić się asiłowai

— Czy to niedyskrecja zapytać od kogo?
-  Zapewne, dosyć, że pan wie do kogo — 

mówiła Zofia z uśmiechem. — Słnżba Bię krzą­
tała , śniadanie gotowe. — O! hrabio Gustawie, 
bądź pan heroldem moim, otrąb pan zawiesze­
nie broni i ucztę .pojednawczą.

Hr. Gncio, co z daleka, jednak zawsze jak  
słonecznik za słońcem, kierował się za Zofią, 
pobiegł pospiesznie zwołać towarzystwo. U- 
chwyciwszy potem sposobną chwilę, zapytał Zo­
fię nieśm iało:

— „Madame vons savez douc, ce ani se 
passe dans mon coeur?"

— Ach! Pozwól pan, że pomówię szczerze 
z panem — odparła kobieta. — N ajrW w , je­
żeli ktoś może mówić, to zawsze lepiej, niż pi­
sać rzeczy — „qui n’ont ni pied ni tete“, a tak

nie ryzykować uczuć swych na... co ! — i po­
pa rzyła na niego swym pogodnym wzrokiem. 
Stał przed nią słonecznik,, ale jak słotą obity, 
bezsilnym, mdłym wzrokiem poglądał na nią, i 
nie mówił ani słowa. — Niech się pan rozpo­
godzi, zostaniemy przyjaciółmi mimo tej bevue, 
tera* proszę jpi pomagać, właśu*e uważam, 

. *;m marszałkowa jakoś, osamotniona, muszę 
lęgnią zająć, a  pan może Mani dotrzyma towa- 

rr,7?twa.
— W  tern juz ja pana wyręczę, — rzucił 

pan Paweł, co przechodząc ostatnie, podchwycił 
słowa — Je chodź hrabio, ot kieliszek szam­
pana, zdrowie pań — mówił, trącając się z Gu­
ciem ,— Coś pan dziś nie \ humorze, ale to 
przejuzie 1

(D. c. n.)



działki, po 2 szwadrony i 2 działa konne: 1 
t zedł w kierunku S&bliną, a ui ugi do Siewier­
skiej ; mieli wszystko przy sobie, prócz siana. 
Ofóż w cii^gu 24 godzin zrobiły oba oddziały 
marsze od 65 do 60 wiorst, — prawie tę samą 
odległość co od granicy moskiewskiej do Lwo­
wa, — co licząc tam i nazad wyniesie prze­
strzeń od 11.0 ao 120 wiorst na dobę, a to ma­
newrując i staczając bój z nacierającym przy 
odwrocie nieprzyjacielem. — Nam się zdaje, źe 
Moskale przyjęli tu system słynnego odwrotu 
Dębińskiego z Litwy w r. 1831, z całą akade­
micką precyzją opisanego przez dr. Stellę Sa­
wickiego. — Łatwo potem zrozumieć, co mogą 
dokazać w Galicji owe 10 dywizyj moskiewskiej 
kawalerji, skoncentrowane na granicy zachodniej 
caratu.

Przy niedostatecznej kawalerji austrjackiej, 
jedyną pomocą dla armii regularnej jest pospo­
lite ruszenie. Lecz co do tego ost tmego, pomi­
mo patrjotyzmu, antor nie wierzy w jego sku­
teczność. Jedynie zdolnymi do tego mogą być 
tylko „strzelcy krajowi" na wzór tyrolskich, a 
jeszcze lepiej powstańców polskich z 1831 . 
1863 r. Jeżeli więc Galicja ma być obronioną 
przed najazdem moskiewskiej kawalerji i armii 
regularnej dodaną rzeczywista pomoc na skrzy­
dłach i na tyłach, to ta  instytucja powinna być 
koniecznie zaprowadzoną, i to niezwłocznie.

Żywiołów do podobnej formacji wcale nie 
zabraknie, zważywszy, źe służba wojskowa r e ­
gularna kończy się znpełnie z 3? rokiem życia 
obywatela austrjackiego. Prawdziwi mężczyźni, 
obywatele, naród przedstawiający, stworzyliby 
te zastępy. „Siłą zbrojną — mówi — byłby sam 
naród pod bronią, ze wszystkiemi jego cnotami 
narodowemi, pominąwszy słabe ułomności, z je-1 
go Wysokiem wykształceniem i wewnętrzną 
dzielnością." Za żywioł zaś jedyny w Galicji 
do stworzenia „strzelców krajowych" autor u- 
waża Polaków, których bilans narodowy daje 
dostateczną rękojmię, że z niego może powstać 
silne jądro, około którego zgrupują się dzielno 
i poważne siły. Obok wierności dla dynastji sa­
mo nasze przywiązanie do narodowości jest naj­
większą rękojmią. „Idea narodowa — powiada — 
narodowe uczucie, dalekiem jest dzisiaj od szko­
dzenia państwn, owszem, wywiera ono świado- 
mo energiczny wpływ. Niedalekimi będziemy 
prawdy, gdy je uznamy za znakomitą podstawę 
państwową. Porywający wpływ narodowości na 
umysły jest zanadto wybitnym, prawo narodo­
wych m iściwości jest zanadto wysoko cenionem 
przez swych współobywateli i silnie nczutem, 
żeby głębiej myślący mąż stann mógł ją  lekce­
ważyć." — Po tak  znakomitem przemówieniu 
za narodowością, tern dziwniej wygląda końco­
wy zwrot, w którym autor kładzie nacisk na 
to, że u itrzelców krajowych galicyjskich po­
winien być zaprowadzony w komendzie język 
niemiecki, dla uniknięcia jakiego „Commanao- 
Babel", i wzmocnienia domniemanego koleżeń­
stwa broni! Zakraw a to chyba na żart.

Wszak nie mówiąc o głębszych pobudkach 
psychologicznych, stawiających język na pierw­
szym planie narodowości, jako najdzielniejszy 
organ do podniesienia władzy duszy, zachodzą 
tu po prostu techniczne wymagania, usuwające 
na bok wszelki inny, prócz polskiego. Oddziały 
strzeleckie nie mogą być ćwiczone na sposób 
regularnych, nie będą więc miały po prostu 
czasn na n~ uczenie się języka niemieckiego; 
trzeba bowiem pamiętać, źe prócz dawnych żoł­
nierzy, wejdą w pkła'1 ich i ci, którzy nigdy 
nie służyli, i wcale się niemczyzny ne uczyli 
Honwedzi węgierscy stają tu przykładem ja ­
snym, żeby warto było ę na serjo spierać o 
kwestię językowa komendy ze stanowiska woj­
skowego. Gdzież kto zresztą słyszał, żeby taka 
na półochotnicza instytucja wojskowa, właści ńe 
jak sam autor twierdzi — narodowa, mogła się 
osfać bez własnego języka? — To jest niemo- 
źebne, a nasi delegaci w Wiedniu powinni o 
tern dobrze pam.ętać, i bronić z największą wy­
trwałością utrzymania języka polskiego jako ję­
zyka komendy w galicyjskich strzelcach krajo­
wych, jeżeli ta  instytucja wojskowa ma zostać 
n nas w ogóle zaprowadzoną.

Autor kończy swój artykuł bardzo rozu­
mnie, wołając: „Żadnych niewczesnych dłuż­
szych namysłów, żywo do d z ie ła ; czas wygra­
ny, wszystko wygrane!“ Z naszej strony, są­
dzilibyśmy, źe kraj i naród bardzoby na tern 
zyskał, gdyby „nż dzisiaj przystąpiono do two­
rzenia strze ickieb towarzystw ze strzelnicami, 
zaopatrzonemi w broń rządową, jak to ma miej­
sce w Tyrolu. Kto d e  jak ieszcze dłngo na nas 
l  dzie wojna czekać, a tymczasem szkoda kraj 
wystawiać na rabusiowskie próby „partyzan­
tów" moskiewskich.

W sprawie przemysłu krajowego.
Od czasu gdy uwaga sejmu i opinii publi­

cznej baczniej zwróciła się ku uaszym potrze­
bom ekonomicznym, wiele pisano o podniesieniu 
przemysłu jako głównej dźwigni naszego dobro­
bytu. Były to ]‘ieraz bardzo trafne wskazówki, 
choć większa ich część pochodziła od teoretyków.

Koła przemysłowe mało dbały o podobne 
sprawy, raz ponieważ me czytają w ogóle bro­
szur a nawet dzienników, powtóre, że niedowie­
rzały niefachowcom.

Dziś gdy knratorja dla przemysłu domo­
wego odniosła joż niektóre dobroczynne skutki, 
gdy szkoły przemysłowe i fachowe coraz wię­
cej w kraju się rozpowszechniają — dziś apa- 
tja w tym kierunku choć potrosze ustępuje, 
każdy bowiem czuje, że gdyby tak  dalej pozo­
stało, kraj bezsprzecznie zdąży ku swojej ruinie.

Dlatego należy nam podnieść każdy objaw, 
każde słowo, k tóre zajmuje się tak  ważnym dla 
nas przedmiotem.

Niemożemy przeto pominąć znakomitego 
artykułu prof. J . K l e c z y ń s k i e g o ,  zamie­
szczonego w Preegl. Polsk. za miesiąc paździer­
nik, a traktującego w bardzo trafny sposób o 
najważniejszej gałęzi przemysłu.

Oto treść a rty k u łu :
„Dotychczas zostajemy zarzucani wyrobai ii 

innych prowincyj austrj&ckieh, które tu  słu«ą 
do zaspokojenia potrzeb wyższych klas społe­
cznych. Włościanin nasz jeszcze do niedawna 
wyłącznie sam sobie dostarczał wszystkiego, 
skromnych potrzeb, wyrabia on wszędzie naczy­
nia stołewe oraz kuchenne gliniane na swój u- 
zytek, odzienie jego płócienne i wełniane robio­
ne na miejsca. Teraz jednak ze wzrostem lu- 
anosci coraz trudniej dla niego pozostać przy 
ym pierwotnym sposobie gospodarowania. Z je- 

„f°.ny podział ziemi sprawia, źe gospo- 
doitarpli^ 11®̂ 0 y łościaaina nie jest w stanie 
domu r fr;ia l .n.a ir*r6b potrzebnych do 
ie sie z n a ^ n i*  nie Ł ai<lemu już dosta-
moeła i mo^A » techmczna, która przechodzić mogia i może z ojca na syna. nracniaevph na 
własnym kawałku ziemi, a le’ n ^  p ^ fd z ie  5  
potomstwo tego, co pracuje jako dzienny robot­
nik na cudzym gruncie. Coraz też więcej chłop

nasz zaczyna nabywać dla siebie rzeczy co- 
d dennego użytku. Ponieważ zaś potrzebuje rze­
czy tanich, więc wybiera sobie różne liche wy­
roby. Zamiast płótna, posługuje się perkalem, 
zamiast snkna własnego, nabywa na tandecie 
zużyte stare odzienie; zamiast misek glinianych, 
nabywa fajansowe i szklanne towary; zamiast 
własnych drewnianych łyżek, posługnje się li­
chym wyrobem cynowym.

Przyt-m  poznaje on nowe potrzeby, kupuje 
sobie kapelnsze, parasole, używa ezęściej jak 
dawniej spodni, butów lub trzewików; u kobiet 
można się spotkać na zachodzie z pończochą, 
niekiedy z czepkiem ze sztneznemi lepszt ni 
kwiatami itp. Powstali więc i coraz powstają 
odbiorcy dla przemysłu towarów mniejszej do 
broci, nie drogich, którym jednak należałoby 
dać towar dobry, sumenn'e zrobiony, zamiast 
lichej tandety, jaką dla nich sprowadzają żydzi.

Jeżeli temu nowemn konsumentowi nie do­
starczymy, czego potrzebuje, to bąaźmy pewni, 
że obce fabryki znajdą dla niego towar odpo­
wiedni, bo ta  konsumeja, dziś jeszcze nie tak 
znaczna, rośnie i róść mnsi z każdym rokiem, 
a ten konsnment, to milion cały, więc dla nie­
go warto powstać niejednej oddzielnej fabryce.

Zwykle wprawdzie rozwój przemysłu idzie 
w tym kierunku, że najpierw powstają lepsze 
rodzaje wyrobó.., a potem dopiero w miarę 
wzrostu klasy robotniczej, Jju| w S iu c e k  istnie­
nia przemysłu, rozwijają się wy.oby lichsze, o- 
biiczone na konsnmeje klas biedniejszych. U nas 
potrzeby klas wyższych zaspakaja przemysł po- 
zakrajowy, a konkurencja z nim trudna, gdyż 
przomysł będący w pioluchach, potrzebuje o- 
pieki i pomocy, a nie może sobie stworzyć wa­
runków pomyślnych. To też zanim, nasz prze­
mysł na tern pola będzie mógł stanąć do kon­
kurencji, widzimy liczne przykłady upadku fa­
bryk, pomimo pozornie sprzyjających warunków i 
dobrego wyrobu. Ale u nas dziś powstaje sam 
przez się konsument dla wyrobów tańszych, kon 
snment liczny, potrzebujący wyrobu, jakiego mu 
dotychczasowa produkcja nie dostarcza, a więc 
konsument jeszcze nie po: yskany dla obcych 
fabryk. Konsnmenta tego znamy my lepiej, tk 
kto inny, a możemy jego potrzeby znać jeszcze 
dokładniej. Tensam konsument posiada w róż­
nych okolicach pewne techniczne wiadomości, a 
on nam dostarczy rąk do pracy, wyprodukuje i 
skonsnmnje zarazem, tylko go potrzeba prowa­
dzić. trzeba mu stworzyć materjał, przyjść w 
pomoc jego doświadczeniu i siłom.

Ponieważ jest gotowy odbiorca dla naszych 
towarów więc mamy ułatwione zadanie, nie 
potrzebujemy liczyć na wywóz za granicę..

Jeżeli my tych wyrobów jemu nie damy, 
nie sądźmy, aby on jak  dotychczas obywał się 
bez jednych, sam sobie dostarczał innych. Czasy 
są inne. Dzisiaj ten włościanin poznał się z 
różnemi potrzebami i zapragnął icb. Daliśmy 
mu w rękę książkę, obrazki, opisy, on s'ę m 
uczy poznawać ludzi, zwyczaje, uczy się smaku, 
to znaczy: nabiera praguień, uezawa potrzeby 
niegdyś dlań utajone. Oświata wywiera swój 
wpływ; ona wszystko musi zrobić oJmAnnem. 
Niema co ładzić się ani żałować; chłop nasz 
staje się innym i mnsi przetworzyć się . a z  ze 
wszystkiem, co go otacza. Nie powstrzymamy 
prądu, który jest silniejszy od n a s ; a jeśli nie 
potrafimy z nim iść, to inni go znowu zużyt­
kują Potrzeby konsumeji włościańskiej muszą 
być zaspokojone, czego jeśli nie zrobią fabryki 
krajowe- to niedługo w ręku chłopa spotkamy 
się sta.~ z ..„warem zagranicznym, jak go jnż 
tam coraz częściej zaczynamy dostrzegać.

Chwila więc dla rozwoju przemysłu ważna 
i bodaj że ostatnia, gdyż jeślibyśmy utracili 
tego  wielkiego odbiorcę, to wszelka racja by tu 
przepadałaby dla naszego przemysłu i trzebaby 
było zrowu zmieniać przyzwyczajenie włościa­
nina, będącego, jak każdemu wiadomo, najwię­
kszym konserwatystą. Dzieje handlu uczą 
wreszcie, że niema nic trudniejszego jak wpro 
wadzić nowy towar, tam, gdzie już ktoś inny 
pozyskał poie odbytu.

Jednakże przedewszystkiem należałoby grun­
townie zbadać stan przemysłów istniejących, 
oraz tych warunków, które wpływać mogą na 
podniesienie przemysłu nowego. Położenie na­
szego przemysłu jest nam zaledwie powierzcho­
wnie znane.

Badanie stosunków większej i mniejszej 
własności przez rozesłanie pytać po kraju, nie 
pozostało bez skutku; tu zaśmożnaby wyznaczyć 
Izbom handlowo-przemysłowym szereg pytań i 
dać im nawet subwencję na zebranie szczegó­
łów. Potrzebna zaś wiadomość odnosiłaby się 
do poznania istnienia i rozmiarów fabryki, jej 
produkcji, liczby robotników, ilości zużywanych 
materj&łów surowych, miejsca zbytu i t. p. da- 
jych. Wzory pytań gdzieindziej stawianych, 
mogą i nar* służyć za wskazówkę. Przytem 
każda istniejąca fabryka wskazałaoy specjalne 
swoje potrzeby i warunki bytu.

Jeżeli zaś jest słuszna uwaga, że zadaniem 
naszego mającego powstać przemysłu ma być 
zaspokojenie budzących się nowych potrzeb na­
szego ludu, w takim  razie należy także bliżej 
zapoznać się z temi potrzebami. Niejakie świa­
tło  rzucił na tę sprawę kwestjonan. w sprawie 
włościan rozesłany po kraju, a jeszcze większego 
mogłaby być znaczenia wyetawa ludowa, nrzą- 
dzona w zamiarze rozpoznania potrzeb naszego 
Indu wiejskiego W ystawa taka winnaby objąć 
systematycznie ułożone według powiatów przed­
mioty użytku ludu wiejskiego, tak  dotychcza­
sowe, jak te, które zaczynają wchodzić w uży­
cie. Niech tam będą nietylko stroje, obawie, 
sprzęty, ale i narzędzia do ich wytworzenia 
służące. W szystkie przedmioty winny być za­
razem poznane co do ich pochodzenia, czy są 
miejscowego, czy obcego wyrobu. Wystawa po­
dobna niezmiernie zainteresowaćby musiała ka­
żdego miłośnika etnografii i temsamem zyska­
łaby poparcie wielu wykształconych obywateli, 
a  oddałaby sprawie przemysłu nieobliczone 
usługi.

A kto się tern zająć powinien? Oto doda­
jemy z naszej strony : kuratorja dla przemysłu 
drobnego i W ydział krajowy, które po temu 
mają odpowiedne środki.

Ziemie polskie.
Z Litw y otrzymnje Cericow. Obgz.cz. Wiest. 

korespondencję, kreślącą obraz życia Białorusi­
nów, na terytorjum dawnej Litwy, stosunki ma- 
terjalne, rozwój przemysłu i oświaty a w więk­
szej części poświęconą stosunkom kościelnym. 
Wyjmujemy z niej ciekawe szczegóły:

W  dyecezji litewskiej są jeszcze, jeżeli nie 
de jurę, to de facto parafie w stanie unii — pi­
sze korespondent — księżmi są w nich starusz­
kowie z unitów, lub też, jeżeli i ludzie nowszej 
formacji, to nazbyt prosto rozumiejący obowiąz­
ki swoje. toleśme i przykro robi się prawosła­
wnemu, który w podobnej parafii trafił do cer­

kwi na nabożeństwo wszyscy obecni żegnają 
się tam zwyczajem kościoła łacińskiego, całą 
ręką; dokoła rozlega się silnie szept polskich 
modlitw, a jeż iii się spytać włościanina o ró 
znicę obrządków wschodniego i łacińskiego, od­
powiada ci zupełnie szczerze, źe Bóg jest ten 
sam i w kościele i w cerkwi, i że na jedno wy­
chodzi, gdzie się człev. modli, chociaż przyje­
mniej jest w kościele — tam są organy. Dużo 
trudów pociąga za sobą działalność księdza w 
miejscach, gdzie ludność prawosławna zmiesza­
na jest z katolicka Ta obrządek wschodni mnsi 
do pewnego stopnia konkurować z katolicy­
zmem, który tw dzo wiele zrobił dla zaspoko­
jenia uczuć religijnych prostego ludu, ztąd też 

postępowanie duchownych wymaga sporo tak ­
tu  i osti ożnośoi. Niemało tedy złego przyczynia­
ją ci, co zbyt ostro zabierając się do szczepie­
nia czystego prawosławia, pomiatają staremi 
zwyczajami parafian, którzy przez to tracą 
wszelkie zaufanie.

,Nie mniejszem złem jest łatwość, z jaką 
księża dyecezji litewskiej przenoszą się z je Inąj 
posady parafialaej na dragą. Głównym bodźcem' 
staje się tu naturalnie chęć zajęcia dogodniej 
szej pod względem materjalnym oarafii. Znam 
parafię, mówi korespondent, w której się pod­
czas ostatnich la t 12 zmieniło 8 księży, z tych 
kilku zajmowało ją  zaledwie po parę miesięcy. 
Parafi ,, rozumie się, podupadła pod względem 
materjalnym, a należy ona do bardzo ważnych 
punktów ze względu na podtrzymanie prawo­
sławia ? kraju, a może i na rozpowszechnienie 
go wśród katolików. Czas jest, kończy kore­
spondent, zwrócić uwagę tak  na parafie, gdzie 
dotąd ocalały zwyczaje unickie, jak  i na uiej- 
sco ości o mieszanych wyznawcach, dotąd 
z wierzch eiość dyecezjalna uważa za dogodne na­
znaczać księży za karę za przewinienia. W  in­
teresie sprawy należy porzucić pusty, martwy 
formalizm, i stać się ludźmi szczerymi, otwar 
tymi i oddanymi swemu powołaniu."

Ani więc knuty, ani bagnety nie zdołały 
dotychczas lada teso odwieść od' katolicyzmu. 
Taki to jest „dobrowolny" powrót do „wiary 
ojców".

Moskwa, która za jedyny kult religijny n- 
waża tylko prawosławie czy carosławie, nie 
może znieść w obrębie swych nieprawych granic 
żadnej innej religii. Toż z całą dąży do tego 
energią, aby jeżeli już me zniwelować wszelkie 
nierówności wyznaniowe w caracie, to przynaj 
mniej osłabić je i zdegradować do naj podrzęd­
niejszego stanowiska. W ten sposób znisczono 
nnię a katolicyzm starano się gnębić wszel- 
kiemi środkami.

Wzięto się także do innych wyznań. W 
legalnej" drodze poczęto nawracać protestan­

tów na szyzmę a zwłaszcza chłopów łotewskich 
w Inflantach i Knrlandji. Zdawało się nawet, 
źe Łotysze sami lgnęli do prawosławia, znie­
chęceni do religii swoich niemieckich panów. 
Był to iednak ruch sztacznie wywołany, bo ci, 
co poznali prawosławie, poczynają znów zwolna 
powracać na łono kościoła protestanckiego. 
Wywiązały się oczywiście skutkiem tego za ­
targ i między władzami kościelnemi a rządem, 
których historję kreśli berliński Tageblatt w 
sposób następujący:

„Jak nam petersburgski korespondent tele- 
grafme, nastąpi prawdopodobnie dzisiaj w Gat- 
ozynie w sobotę carska d«cyzja w bardzo go­
dnym uwagi zatarga prawniczej i religijnej na­
tury Ostatniemi czasy zwróciło się bowiem 
wielu Łotyszów, którzy po r. 1840 przeszli na 
prawosławie, i potomkowie ich, do luterskicb 
"astorów dla odprawienia duchownych czynno­
ści urzędowych jak n p. chrztów. Słowem ob­
jawiła się pomiędzy owymi Łotyszami dążność 
do powrotu na łono hiterskiego kościoła. Prze­
ciw temu zaprotestowało prawosławne ducho­
wieństwo i podniosło skargę w Petersburgu.

Nadprokuror „świątobliwego synodu" Po 
biedcnoscew wziął sobie rzecz tę do serca a na- 
aoniec wyszedł z Petersburga do koHsystorza 
rozkaz nkarania pięcia z nazwiska wskazanych 
luterskicb duchownych w Inflantach, ponieważ po 
dejmowali duchowne czynności urzędowe u pra­
wosławnych.

Konsystorz odrzucił jednakowoż wniosek o 
ukaranie, ponieważ pastorowie owi nie starali 
się wcale o robienie p ozelitów, lecz tylko od 
tych, co ich pomocy chcieli, byli sami zawe 
zwani. Przyszło z tego powodu do dłuższych 
negocjacyj. Teraz przecież poprosił jeneralny 
superintendent Inflant, Girgesohn, o posłucha­
nie H cara w Gatczynie, które mu na 10. b 
m. udzielono, aby wybłagać carską decyzję w 
tym spornym przedmiocie.

Jest ogólnem przekonanie, ponieważ posłu­
chanie udzielono, że teraz też nie nastąpi uka­
ranie pięcia zaskarżonych pastorów.

Równocześnie niechaj nam będzie wolno 
wspomnieć, źe i kilkn z pomiędzy owych Łoty­
szów z powiatu rew'elskiego, którzy na wiosnę 
br. dla uświetnienia koronacji, jak  ] owiada 
Now. Wretn., do prawosławnego kościoła prze­
szli, mają mieć podobno znów zamiar powrotu 
do swojej starej lnterskiej wiary."

Dodatkowo mówi taż sama korespondencja 
w ostatnim nuiuerz.e'pomienionego pisma:

„Donosiliśmy pjzed kilka dniami, że jak) 
reprezentant protestanckiego konsystorża Nad­
bałtyckiego kraju został przyjęty prezydent tej­
że korporacji, Girgesohn, przez cara, aby wy­
stąpić z przedstawieniami z powodi przejścia 
prawosławnych Łotyszów i Estończyków na ło­
no kościoła luterskiego, ponieważ „świątobliwy 
synod" ma zamiar kai ić za to protestanckich 
pastorów w Nadbałtyci. m krajn. — Ja k  nam 
teraz telegrafują, został Girgesohn na półgo- 
dzinnem posłnehaniu bardzo łaskawie przyjętym 
przez cara, tak że jego misja będzie miała pra 
wdopodobnie bardzo korzystny przebieg."

Osnszanie błot i kanalizacja Polesia szyb 
ko zbliżają się kn końcowi. W edług obliczenia 
kierujących robotami, z końcem biez. roku ka­
nalizacja będzie przeprowadzoną na przestrzeni 
1,4 30.000 dziesiatyn. W  przyszłym roku osusza­
nie błot dokonywać się będzie na gruntach skar­
bowych oraz prywatnych właścicieli, uczestni­
czących w wydatkach na te roboty w e wscho­
dniej części Polesia, między rzekami Dnieprem, 
Prypecią, Berezyną, Ptyczą i Uborcą na prze­
strzeni 70.000 dziesiatyn, zaś w środkowej i za­
chodniej częściach Polesia na przestrzeni 50.000 
dziesiatyn.

Z lwowskiej toady miejskiej.
Posiedzenie z d. 8. listopada. Obecnych 

radnych 63. Przewodniczący, prezydent mia­
sta, D ą b r o w s k i .  Początek o godzinie trzy 
Kwadranse na 7.

Przewodniczący podaje do wiadomości Rady, 
iż dwom urzędnikom, a włańciwie przysięgłym 
praktykantom rachunkowym m agistratu zawie­
sił wypłatę pensji, i zarządził przeciw nim 
śledztwo dyscyplinarne.

Rad. K ę d z i e r s k i  interpelnje jak stoi 
sprawa ta  zniesienia rudery obok gmachu tech­
niki.

(Zasługnje na uwagę, źe od kilku la t spra 
wa poruszaną jest co parę miesięcy, a zawsre 
bezskutecznie),

Prezydent zapewnia, iż osobiście uda się do 
p. namiestnika, z prośbą o wydanie przynagla 
iąeych w ł ei mierze rozporządzeń — rudera ta 
bowiem n it jest własnością gminy.

Rad.  S w i s t e r s k i  zapytuje dla czego do­
tąd nieprzedstawiono Radzie zamknięć rachun­
kowych za rok 1881, kiedy do tej pory powiu- 
nyby już być zamknięte rachunki i z r  1882 — 
a nadto interpeluje, czy w,adomo jest prezy­
dentowi, iż towarzystwo Dessauskie zaprowa­
dziło nowe brenaery (motylkowe) ze znacznie 
zmniejszonym płomieniem, tak że latarnie ga­
zowe Św iną obecnie nie jaśniej od naftowych? 
i dlaczego próby światła gazowego nie odby­
wają się co tydzień, jak  było uchwalone?

W odpowiedzi swej oświadcza przewodni­
czący na pierwsze pytanie, że zamknięcie r a ­
chunkowe za rok 1881 gotowe jest i wy drako 
wane od dwóch miesięcy, a obecnie odesłano je 
do właściwej sekcji. Zamknięcie zaś z r  1882 
również niebawem będzie przedłożone.

Co do św: itła  gazowego, prezydent, jako 
nie t<’hnik- nie może ocen: jego większej lub
mniejszej siły — zarządzi jednak co będzie po- 
JrzebnsJł — skoro zaś sekcja I I I  , w której p. 
interpelant jesl przewodniczącym, a do której 
należy czyni, iie prób ze światłem gazowem, 
nie korzystała ze swego prawa — prezydent 
sam od siebie zarządzi, aby próby takie odby­
wały się przynajmniej dwa razy na miesiąc.

Na to odpowiada rad. Swisterski, że wła­
śnie dlatego wniósł tę sprawę na pełne posie­
dzenie Rady, gdyż w sekcji nie powiodło mu 
się jej przej, *o wadzić.

Rad. G r  o m a n , wobec niedawno ukończo­
nych rozpraw w sądzie karnym — interpeluje 
prezydenta:

1. Czy m agistrat wydał odpowiednie regu- 
lamina w celu zapobieżenia na przyszłość podo­
bnym mankamentom, jakie wykazały się przy
ozprawie sądowej?

2. Czy m agistrat jest w możności podołać 
ciężącym na nim obowiązkom, czy też potrze- 
bnem się okazało dodanie ma nowych sił pomo­
cniczych dla uaikaienia ponawiających się czę­
stokroć zarzutów przeciw niedokładnej admini­
stracji.

3 Czy nie pomyślano o właściwam zużyt­
kowaniu instytucji delegatów Rady w tym kie­
runku, aby delegacja tworzyła niejako najwyz 
szą kontrolę nad całym zarządem gminy?

Prezydent D ą b r o w s k i .  Co do pierwsze­
go pytania zapewnić mogę pana interpelanta, 
iż zrobiło Się wszystko co j ist w ludzkiej mocy, 
ale trudno powiedz:eć, czy to co pomoże. Zawi­
niliśmy zbytkiem zaufania w sumienność ludzką, 
ale miejmy nadzieję, że nadużycia już się nie 
pow tórzą; obecnie egzekutorowie są kauejono- 
wani — nadmienię tylko jeszcze, iż uieporzą lki 
będące przedmiotem sprawy sądowej, nie zaszły 
ani za obecnego zarządu ani też w roku ze­
szłym. sięgają one lat dawniejszych

Co do 2. Pracuję właśnie nad org-nizacją 
izby obrachunkowe; magistratu, i w krótkim  
czasie wystąpię do Rady z wnioskami zm:an 
koniecznych, b) tak jak dotąd jest, nadal po­
zostać nie może.

Co do 3 O delegatach jeszcze mowy nie 
było, ale postaram się, aby i ten ważny przed­
miot mógł być niebawem wzięty pod obrady.

Z porządku dziennego uchwalono, pomiędzy 
innemi, dwie ważne sprawy:

Na pomieszczenie szkoły podoficerskiej po­
stanowiono wynająć realność na Bogdanówce od 
ics. Ponińskiego — i

W odpowiedzi na żądanie komendy wojsko­
wej, aby gmina wybud iwała kry tą ujeżdżalnię 
dia trzech szwadronów kawalerji — zgodzono 
się oświadczyć, że gdy koszt takiej budowli 
wyniósłby przeszło 70 tysięcy złr., a wobec 
nieustannych wydatków na cele wojskowe, fun­
dusze gminy nie zezwalają na podobny jednora 
zowy ekspt ns — gdy nadto, w myśl ustawy 
kwaterunkowej (§. 24.), dostarczanie krytych 
ujeźdź: .lni dla wojska, nie jest obowiązkowem, 
gmina miasta Lwowa przeto, zrzeka się możli­
wych korzyści z utrzymywania takie, jjeżdżal- 
ni, i do budowy jej nie przystąpi

Kri ula liejmoia i laiiejuua.
Dnia 9 Listopada

Repertear teatru. Dzisiaj w p i ą t e k  d. 9. 
listopada, po raz czternasty: „Dom otwarty", kom. 
w 3 ak., M. Bałuckiego.

Jntro w s o b o t ę  d. 10. listopada: Pierw­
szy v y  tęp p. Jana Kohlera w „Rigoletto", operze 
w 4 ak. Verdiego.

M n i e d z i e l ę  d 11. listopada, popołndnin 
o godzinie w pól do 4. „Bracia Kantzan“, dramat 
w 4 akt. z franc. Wieczorem o godz 7. „Halka," 
opera w 4 akt. St Moniuszki. Gościnny występ 
pani Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery 
warszawskiej.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 12. listopada „Pani 
Favart", opera komiczna w 3 akt. J. Offenba­
cha z panią Skalską w tytułowej roli.

* Teatr. Wczoraj wznowiona „Pani Favart“ 
mistrza Jakóba, dała pani Skalskiej sposobność 
przypomnieć pnbliczności swoją znakomitą i co rzad­
ko pełną temperamentu grę w roli tytnłowej. P. 
Fontann, mając po p. Zboińskim partję Favarta, 
kładł więcej naciskn — dość szczęśliwie — na 
śpiew, choć i gry lekce sobie bie cenił. Pani Ka- 
sprowiczowa dorastała wczoraj prawie znpełnie do 
wysokości zadania, objętego chwilowo po pa>ni 
Bocskaj i jako pani Boisprean była godną swego 
małżonka, p Almy, który śpiewał z operową sta­
rannością. operetkowy humor i werwa zlały się 
natomiast w wielkiej mierze na barki p. Skalskie­
go — i było im tam bardzo dobrze, jak wiadomo.

* Z Koła literackiego. Dziś, w piątek o go­
dzinie 7. wieczorem, odbędzie się w sali kasyna 
miejskiego walne zgromadzenie członków „Koła*. 
O najliczniejszy ndział uprasza nstępnjący, dotych­
czasowy zarząd Koła.

* W kasynie miejskiem odbędzie się W nie­
dzielę dnia 11. b. m. odczyt treści naukowo-histo- 
rycznej znanego podróżnika p. Żaby. Lista otwarta. 
Początek o godzinie wpół do 8. wieczór

* Z Izby sądowej. Benedykt RzeźniK, tan się 
nazy va ów ptaszek, który p. Hansnerowi, zdecy­
dowanemu przeciwnikowi loterji jako instytneji pań­
stwowej, tak fatalnego wypłatał flgla, że okradł go

na sumę 1.500 złr. i według własnego zeznania 
we?o, miał ją  całą drobuemi kwotami „przes-u- 

wić" na loterji. Będąc w r użbie n p. Ottona Har ■ 
nera od r. 1880., przekonał się, że kluczyk od sto­
lika młodego pann. otw iera stolik starszego pana, 
że w tym stoliku je s t klncz od komody, a w ko­
modzie srebra stołowe i różne kosztowności. Brał 
więc (byl nałogowym złodziejem, już dwnkrotnie 
za kradzież w r. 1875 karanym) i częściowo po­
zbywał za pieniądze Zapomocą posłańców publi­
cznych (expressó v) Bernarda Hohenbauma, Józefa 
Sobla i Józeta  Kościelnego pozbył losy z r. 1854. 
i 1860., tudzież złoty zegarek, co razem ze sre­
brami wyniosło do 1.506 złr. Ci posłańcy stoją 
przed sądem przysięgłych jako współobwinieni. Rze- 
źnik w tokn śledztwa dopuścił się jeszcze oszczer­
stwa, oskarżył bowiem Annę Zagórzecką i Jędrze­
ja  Kucharskiego o tę w łiśnu  kradzież i o wipół- 
winę w niej.

Rozprawa przed sądem przysięgłych toczyła 
się wczoraj i dzisiaj, a winnych zasądzono.

* Kolej Karola Ludwika zaprowadza na rok 
1884 karty  abonamentowe npoważniająoe do jazdy 
na całej linii tej kolei Całoroczny abonament wy­
nosi dla I. klasy 300 z ł , dla II. 225 zł.

* „Sokół". Dyrekcja Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół", zawiadamia szanownych członków, 
że począwszy od dnia 6. b. m , odbywać się będą 
ćwiczenia dla członkó v w następującym porządku: 
W poniedziałki, środy i piątki od godziny 7. do 
8. wieczorem odbywać się bę lą ćwiczenia dla człon 
ków pierwszego i drugiego zastępu, zaś zastęp trz e ­
ci i czwarty jakoteż i wszyscy nowo wstępnjący 
członkowie ćwiczyć się będą we wtorki, czwartki i 
soboty od 7. do 8. godziny wieczorem. —  Ci zaś 
członkowie, którzy z powoda swego zajęcia z po- 
wyźizych godz’n korzystać nie mogą, ćwiczyć się 
będą w poniedziałki, środy i piątki od 8. do 9. gn- 
dziny wieczorem -  jednakowoż godzina ta  będzie 
dopiero wtedy otwartą, jeżrli się na takową p rzy ­
najmniej 15 członków zapisze.

Jeżeliby który z członków życzył sobie ćw i­
czyć się w innych godzinach, n!ż wed‘ng pow yż­
szego podziała na niego przypadają, zechce poro­
zumieć się w tyni względzie z kierującym nauczy­
cielem. Godziny wyznaczone dla c łonków s ta r­
szych wiekiem, t. j .  we wtorki, czwartki i soboty 
od 6. do 7. wieczorom, zostają i nadal nie zmie­
nione.

* Lwowska Izraelicka Rada wyznaniowa.
Nu onegdajszem posiedzenia Rady, składającej się 
z 21 członków, ponownie wybrano prezesem zborn 
jednomyślnie dr. Filipa Z n c k r a ,  którego dotyah- 
czasowa działalność je s t dla nas rękojmią, że zbór 
izraelicki zdążać będzie dalej do nobywatelnienia 
żydów i do pielęgnowania polskiego dneha narodo­
wego w dotychczas indeforontnych ciemnych masach 
żydowskich.

W  tym kiernnkn działają przysłaży się dr. 
Zacker nietylko tntejszemn 7,b rowi, lecz także ca­
łemu krajowi. Obywatelska działalność lwowskiego 
zborn, powinna być przykładem dla wszystkich gmin 
wyznaniowych w krajn.

* Przedstawienie amatorskie. W  sobotę d.
17. b. m. odbędzie się w sali kasyna mieszczań­
skiego przedstawienie amatorskie na dochód Tow a­
rzystw a bratniej pomocy słuchaczów politechniki 
we Lwowie. Odegrane będą dwie jednoaktowe ko­
medyjki, naszej pnbliczności nieznane, a mianowicie: 

Pantofel" przez Łnniewskiego i „Chwała Boga, 
stół nakryty" przez Gozlana (tłómaozenie p. A. 
"Walewskiego). Komitet zajmujący się nrządzeniem 
tego wieczorku, s ta ra  i ę usilnie o urozmaicenie 
programn, który szczegółowo w krótje będzie ogło­
szonym.

* W niedzielę d. 11. b. m. o godz. 5. popoł. 
odbędzie się w czytelni Indowej na Źółkiewskiem 
odczyt pana Lnłw ika Rudnickiego: „O króln J a ­
nie H f."

* Nieporządki. Mur otaczający zakład św. Ła­
zarza od nlicy Kopernika grozi zawaleniem się. 
Zwraoamy uwagę magistratu na to niebezpieczeń­
stwo, które w skntkach swoich może być bardzo 
fatalnem, gdyż pod tym mnrem prowadzi chodnik, 
jedyna komunikacja dla pieszych, idących z miasta 
lewą stroną, albowiem na nlicy Kopernika chodnik 
po prawej ręce kończy się przy reain ■‘ci Hiączyń- 
skiego, i kto niechce dalej brnąć w b ło to , zmuszo­
ny jest wybierać chodnik pod walącym się murem, 
narażając się na pogrzebanie żywcem.

* Kenci rt. W  pierwszej połowie b. m. ma się 
odbyć koncert połączony z promenade-koncertem i 
tombolą w Lali k tyna mieszczańskiego na cele To­
warzystwa „Przymierze Braci", a mianowicie na 
wydawnictwa popularne i na utrzymanie niedawno 
założonycn szkółek we Lwowie, Przemyśln i Rze­
szowie.

W  wykonaniu programu koncertu nader uro­
zmaiconego, wezmą ndział najznaczniejsze siły a r­
tystyczne naszego miasta.

W yrażamy nadzieję, że cel szlachetny jakoteż 
program liczną ściągną publiczność do sali kon­
certowej.

* Fortunata S erakowska, o której zgonie 
donieśliśmy wczoraj, naslużyła zaszczytne wspo­
mnienie na kartach martyrologii polskiej. Ojcem jej 
był W iktor Morawski, m>jor wojak polskich, wy­
chowany w domu księcia Dominika Radziwiłła, gdyż 
spokrewniony był z rodziną k-ięcia Panie Kochan- 
kn. Jedynaczka Fortnnata wyszła za Ignacego Sie­
rakowskiego, który b>ał ndział w powstanin z r. 
1831. Wmięszany w sprawę Konarskiego, był wię­
ziony w Humaniu, i wieziony na Syberję. Uciekł 
w drodze, lecz przychwytany na granicy pruskiej, 
został rozsiekany podczas utarczki z Moskalami.

Majątek rząd moskiewski skonfiskował, a  syn 
męczennika, Zygmnnt, długi czas ukrywać się mu­
siał przebrany za dziewczynę, aby ni < wpaść w rę ­
ce rządn. Później w r. 1848, podczas stndjów uni­
wersyteckich w Żytomierzu, nsiłował z upoważnie­
nia kolegów pizedrzeć się do W ęgier, aby zaw ia­
domić Bema, że młodzież gotowa do boju. Z dra­
dzony w Poczajowie i odstawiony do Petersburga, 
skazany został w roty areeztanckie. Jenera ł Poro­
wski, podobno ojciec skazanej za zabójstwo cara 
nihilistki Zofii, poznawszy zdolności Zygmnnta, wy­
dobył go z rot, i pomógł mu do wstąpienia do 
szkoły wojskowej. Zygmunt nkończył ją  ze stopniem 
sztabowego kapitana. Na kongresie statystycznym 
w Londynie dowiedział się o rzeczywistej śmierci 
ojca. Kiedy nzyskał stopień pnlkownika, wybnchło 
powstanie w r  1863 Zygmnnt wystąpił z wojska 
i wziął ndział w ostatniej walce męczeńskiego na­
szego narodu.

Dnia 27. czerwca powieszono oego bojownika 
w W ilnie za wyrokiem Mnrawiewa.

Odtjd ś. p. Sierakowska żyła w Krakowie, 
gdzie ją  znajomi i przyjaciele otoczyli jak  zasługi­
wała ta  męczennica, szacnnkiem i uwielbieniem. 
Cześć je j popiołom I...

* Po Turgonlewio w papierach znaleziono stu- 
djum o pracach polskich powieściopisarzy. Ręko- 
pism, jak  donosi Saturday Bavieto, znąjdnje się 
w rękach p. Viardot.

* O JC Ó W  O C a lo n y  ! Dostał się on, jak  się w ła­
dnie dowiaduje Kurjer warszawski, w ręce pol­
skie. Na a,:cy  aktu  knpna, sporządzonego w d*łn 
17. września, dobra Ojców wraz z folwarkami



Szklary i Czajewicze przeszły od pp. Adlera i bra­
ci Staubó*' na rzecz p. Franciszka mrgr. Kuntley
de Gordon, obywatela z Radomskiego. Majętność 
cała jest wzorowo zagospodarowana, starodrzew 
nienaruszony, dwanaście włók obej mający.

* Dola redaktorów pism poznańskich nie 
jese do pozazdroszczenia. W ostatnich czasach p. 
Laskowski, odpowiedzialny redaktor D ziennika Po­
znańskiego, został skazany na 6 miesięcy więzie­
nia ; redaktor W ielkopolanin i na 15 miesięcy ; 
p. 'rnsEczyńnki, redaktor Kurjcra Poznańskiego , 
na 11 miesięcy ; penitencjarz, ks. Jaskólski, reda­
k tor P  zegladu K oś ielncyo, na trzy  miesiące wię­
zienia. W yroki te wynoszą ogółem 35 miesięcy. 
Nad Dzień. P izn .  wiszą nadto trzy oskarżenia.

* Ciekawy program  trzydniowego uroczystego 
obchodu, poświęconego pamięci dwóch wielkich mę 
iów  przeszłości w Czerniowcach: Obchód ten od­
będzie się w Czemowcach, a program opiewa tak: 
9. b. m. o 8 godzinie wieczorem: 1) „Yorknnjpa”, 
czyli przedwstępne raczenie się w hotelu Rosyj 
skim; 2) 10. b. m o godzinie 10. rano : „Friih- 
schoppen” (raczenie się poranne z większych kieli­
chów); 3) tegoż dnia o 12, w południe: „Anff&hrt”, 
t. j. podróż fiakrami po mieście, nader pożyteczna 
po poranuem Fnihschoppen’i e ; 4) tegoż dnia wie 
czorem o pół do dziewiątej uroczysta nczta w sali 
muzycznej, — rodzaj koncertn, ale nie muzyczne­
go; 5) 11. b. m. rano „Katerfriistuck" w hotelu 
Rosyjskim, o ile rozumiemy, t. z „poprawiny klin 
kliucm”, wreszcie tegoż Unia wieczorem jeszcze je ­
dna knajpa, pud nazwą „Esknajpe”...

Palski czytelkią będzie sądził, żo jest to ob­
chód jakichś zawodowych amatorów picia dla ucz­
czenia pamięci Bachnsa i Gambrynnsa ?

Nie, — to towarzystwo akademickie „Armi- 
n ia” w ton stosowny (!) sposób czcić będzie przez 
trzy dni pamięć L utra i Schillera..

* Cherchez la femme. Jan  Głównia z Kwa- 
czeły uciął Józefowi Niezgodzie nogę siekierą. Czyn 
ten stanowił ciężkie nszkodzenie połączone ze sta - 
łem kalectwem. Trybnnał przysięgłych w K rako­
wie na podstawie werdykn zapadłego w d. 15 li­
stopada z. r. uwolnił jednak w zupełności obwi­
nionego od zarzuconego mu czynu Józef Niezgoda 
wymierzając więc sam sobie sprawiedliwość, w dnin 
3. stycznia 1883 roku oblał wrzącą wodą Jan a  
Główn ę, który wekntek tego dostał zapalenia płuc 
i umarł. O czyn ten odbyła się w tych dniach ro z ­
prawa przed przysięgłymi. Rozprawę przeprowadził 
radca p. Pawłowicz. Pan podprokurator Łoziński, 
domagał się ukarania obwinionego za zabójstwo. 
Przysięgli zaś trzymając się maksymy medium to- 
nuere beati, zażądali wyraźnie pytania tylko sa  
występek z § 335 przeciw bezpieczeństwu życia i 
tylko ten potwierdzili, wskutek czego trybuttał ska­
zał Józefa Niezgodę na areszt przez 4 miesiące. 
Właściwym winowajcą w obydwn wypadkach była 
żona Główni Agnieszka, której serce sprzyjało b ar­
dzo Niezgodzie.

zakładu ta r . im. Ossolińskich otw art- 
«:»dzie»sie — próa* św iąt od godz. 9. do 1. Nadto 
w t w tćrek i piątek -popołudniu od 8. 5. 41*
młodzieży szkolnej. — W stęp bezpłatny.

* S3«2sit8 praemyrlowe w ratusza 'codziennie 
od godz. 9 do 6 .; w poniedziałek 50 *t. w inni 
dnie 80 at.

* Muzeum Im. Dzleduszycklch otwarte dla
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w sobotę: św. A ndrzeja z A.; — iw . 
Anastazji.

* Wiadomości policyjne z d. 8. listopada b r. 
W  ubiegłym tygodnia przedłożono ta  następn 
jące znalezione karty  zastawnicze: nr. 68496, 
45219 15899, 44559 Zakładu galic. i kredyt

Nr. 26328, 24973, 20796, 34436, 41603,
34629 Zakładu ogólno-rolniczo-kredytowego.

Nr. 11818, 13248 galic, banku kredyt.

— W korespondencji „Z Doliny”, opisującej 
srogą napaść niedźwiedzia na czterech pastuchów, 
znajduje się dodatek następujący: „Mówią, źe To­
warzystwo łtfwieckie obiecało za oszczędzanie nie­
dźwiedzi podwójną zapłatę wartości każdej rozszar­
panej sztuki bydła lub owiec, a któż zapłaci za 
życie ludzi?”

■Z zadziwieniem, wyczytaliśmy te słowa. Czyż 
w kraju tak dalece lekceważą sprawy łowieckie, 
iż nawet główny cel istnienia Towarzystwa ło­
wieckiego jest niewiadomy ? A owym głównym ce­
lem jest strzeżenie ścisłego wykonywania ustawy 
łowieckiej, która wyraźnie nakazuje tępienie zwie­
rzą t drapieżnych, znaczne wyrządzających szkody, 
szczególnie w dobytkn włościan. W szak wytężo- 
nem usiłowaniem Towarzystwa łow. jest tępić zwie­
rzęta drapieżne i kłusownictwo, i dla tego płaci 
premje za wybrane z gniazda wilczęta, a w orga­
nie swoim Łowcu  przez la t  sześć zachęca do tę­
pienia wszelkiego rodzaju drapieżuictwa. Zkądźeż 
posądzenie, źe Towarzystwo łow. oszczędza nie­
dźwiedzie, że za wyrządzoną przez nie szkodę po­
dwójną jej wartość zwraca, i że z tego powodu na­
raża życie Indzkie na groźne niebezpieczeństwo ? 
Czy wobec ustawy łowieckiej takie oszczędzanie 
niedźwiedzi jest możliwe ? Red. Łowca.

— B atalio  y szkolne, na wzór francuskich, 
organizuje Portugalia. Izba deputowanych uchwa­
liła już właściwy wniosek kapitana arty lerji Ro- 
driguez da Costa; ten ostatni spodziewa się, iź 
bataliony szkolne przyniosą wielki pożytek krajo­
wi i zamierza zaprowadzić nankę militarną wraz 
z ćwiczeniami z bronią we wszystkich iieeach.

W ielka tajemnica za 10 ct. Na jednym z 
jarmarków w zneh < miej Ameryce sprzedawano w

kopertach „wielką tajemnicę" za 10 centimów. We­
wnątrz znajdują się słowa: „Nigdy nie kupuj przed­
miotu, zanim go nie poznasz. I tym razem nie na­
byłbyś za 10 centimów koperty bez wartości, gdy 
za tę cenę możesz mleć kopert dwanaście.” Dobra 
nauka także coś warta.

— Cudowny doktór. Jeden z paryskich k o ­
respondentów opowiada: W dzielnicy Montmartre 
osiedlił się od niedawnego czasu pewien „cudowny 
doktór” z zagranicznem nazwiskiem, do którego 
wnet zbiegać się zaczęli tłumnie chorzy rozmaitych 
klas i stanów. Przystęp do pana doktora w go 
dżinach crdynacyjnych był nadzwyczajnie utrudniony, 
głęboka tajemnica okrywała „cudotwórcę”, a służący 
jego milczeli jak  g ro b y : Następstwem tego wszy­
stkiego była coraz to większa welętość doktora, 
którego pokoje poczekalne od rana do wieczora 
były prsepełnione. Poilcya wkrótce dowiedziała się 
o tern i wysłała komisarza, który zażądał wykaza­
nia się dyplomem. Zamiast jednak okazania prse- 
strachu, i uniewinniania, jak tego komisarz się spo­
dziewał, doktór z uśmiechem przedłożył mu swój 
dyplom lekarski, po wszelkiej sporsądzony formie, 
oraz inne autentyczne świadectwa fakultetu medycz­
nego. „Błagam pana jednak — rzekł doktór do 
komisarza — abyś, przekonawszy się już zupełnie 
co do mojej osoby i kwalifikacji, nie zdradził mnie 
gdyby bowiem pacjenci moi dowiedzieli się, że je ­
stem rzeczywistym doktorem paryskiego fakultetu, 
z pewnością opuściliby mnie wszyscy.

— Stara m iłu ść  nie rdzewieje. Dziennik pa- 
ryzki Gil B ios  opowiada następującą zabawną h i­
storyjkę z naisekwańskiego bruku. Książe Amalii z 
Neapolu zakochał się był przed 40 może laty  w 
pewnej dziewczynie, rozmaite jeduak względy s ta ­
nęły mu wówczas na przeszkodzie w poślubieniu 
jej. Aż dopiero teraz stałość kochanka odniosła 
zasłużoną nagrodę. Przed tygodniem spotkał swą 
ówczesną narzeczoną w jednym z pierwszych ma­
gazynów Paryża, sprzedającą za kantorem towary. 
Nie dbając o będącą w magazynie publiczność, rzu­
cił się ku niej i ucałował ją  serdecznie. Oznaczono 
termin ślnbn i obrje narzeczeni zamierzają zaraz 
potem wyjechać po Neapolu. Książe ma la t 72 a 
panna młoda 62 lat.

— Potworną zbrodnię, która w tych dniach 
wyszła na jaw, opisują francuzkie gazety. W An 
necy, w Sabaudjl, w piwnicy bogatego hotelisty 
słyszano od r..ku przeszło jęk jakiś przejmujący. 
Gospodarz pytany w tej m aterji przez sąsiadów, 
odpowiadał zawsze, że to są szczury. Tymczasem 
pewien angielski lord, mniej widocznie łatwowier­
ny od innych, zawiadomił o tym jęku policję i w 
jej towarzystwie zszedł do głębokich piwnie hote 
ln. Tu przedstawił mu się straszny widok. W m a­
leńkiej, dwa metry kwadratowe zaledwie liczącej 
celi leżała całkowicie naga, wychndła jak  szkielet 
kobieta. Zgniła słoma i nieczystości zatruw ały w 
okropny sposób powietrze.

Jak  okazało śledzwo, więziona była rodzoną 
sioBtrą hotelisty, panną 33-letaią, którą ten potwór 
przed dwoma laty  wywlókszy nocą z łóżka, zam­
knął tu, celem przywłaszczenia sobie 300.000 fran ­
ków, stanowiących je j schedę. Nieszczęśliwa, która 
zupełną jest w tej chwili idjotką, wyniesiona na 
światło dzienne, wpadła w konwulsje, a lekarze 
skonstatowali, że wzrok i Błoch utrać ła  w tern 
zamknięciu.

— Parowu sanie. Przyszłej zimy mają być 
podobno między Petersburgiem i Kronsztadtem wy­
próbowane parowe sanie, wynalazku inżyniera Du- 
bronina. Z temi saniami czyniono jnż zeszłej zimy 
doświadczenia na rzece Oce; parowa machina o 
sile dwóch koni, ciągnęła sześć sani i sześćdzłesię 
eia pasażerów.

1410 1448 1541 1580 1603 1834 1850 1890
2035 2216 2409 2611 2730 2940 3013 3090
3095 3 26 3128 3184 3258 3344 3444 3478
3491 3630 3675 3770 3777 3839 3908 4030
4178426543654370  44l7 4449 4453-4552 
4583 4603 4728 5004 5051 5133 5153 5202
5293 5294 5587 5572 5669 5672 5718 5746
5766 5832 6102 6245 6323 6631 6674 6789
6852 6870 6879 6974 7085 7091 7137 7596
7734 7761 7834 7899 7913 8005 8061 8147
8389 8400 8504 8553 8556 8846 8877 9197
9252 9307 9406 9457 9493 9612 9793 9S94
9900 9988 10113 10123 10285 10395 10465 
10485 10520 10685.

(C. d. n.)
Lwów d. 8. liatopada. S p r a w o z d a n i e  ty ­

godniowe lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kuknrndzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów : przenica gotowa od
9.25 do 10‘— , terminowa od . — do —. -  zł., 
żyto gotowe od 7.50 do 7.75 zł., terminowe od 
—.— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.05 do 7.55 zł., pastewny od 6.— do 6.50 zł., — 
owies od 6.10 do 6.35 zł., — hreczka od 6.70 do 
7 .— zł., — knkurudza zeszłoroczna od 6.50 do
6.75 zł., knkurudza nowa od 6 .— io  6.25 zł.,— 
proso od —.— do — .— zł., — jagły  od — . — do 
- • — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., groch 
pastewny od 6 10 do 6.50 zŁ, —  soczewica od 

do—. — zł., — fasola od 8*— do 15.— zł., 
bobik od —. — do —. — zł., — wyka od 6.50 do
7.25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogram ów: Koniczyna od 
50 do 62 zł., najprzedniejsza od —.— do — .— zł., 
przednia od —. do —. -  zł., — tymotka od —. -- 
do — .— zł., anyż mos. od — — do .— zł., 
anyż płaski od 39.— do 4 2 .— zł., — kminek od 
23. -- do 25. zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 15.50 do 16.25 zł., — rzepak letni od
14.75 do 15. zł., — rzepik zimowy od — .— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 

rzepik jesienny od — .— do —-— do zł., — 
lnianka od 11.25 do 1 2 .— zł., — nasienie lniane 
od 9 .— do 9.25 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 170 do 180 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 
N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 18.50 do

19.50 zł., salonowa od 22.50 do 23.50 zł. 
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy

od 33.80 do 3 5 .— zł. Terminowy na listopap-maj 
od 32.30 do 32.40 zł., na listopad grudzień do
32.50 zł.

Gospodarstwo, przemysł i  M e L

Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych
uskutecznionem na dnia 31. października, zosta­
ły  następujące obligacje do spłaty wylosowane, 
a mianowicie:

(Ciąg dalszy.)
C) funduszu indem nizacyjnego G alicji w schodniej.

(52. Losowanie )
Na 100 złr. z kuponami :
Nr. 34418 34484 34511 34569 34614 34624 

34737 34971 34997 35014 35024 35051 35254
35295 35388 35436 35493 35496 35899 36070
36112 36265 36581 36592 36691 36903 3G998
37112 37485 37626 37742 37820 37885 37949 37981 
37998 38073 38101 38144 38228 39057 39187
39301 39321 39334 39373 39537 39646 39723
39740 39882 4i>222 40748 40773 40805 4 958
40987 41008 41127 41150 41153 41185 41286
41328 41338 41371 41385 41559 41803 41882
41888 41926 42020 42137 42237 42245 42304
42318 42359 42536 42642 92687 42765 42813
42814 42817 429l8 42949 43054 43292 43294
43298 43454 43456 43488 43565 43595 43598
43634 43654 43665 43848 43874 44061 44228
44451 44481 44640 44783 44812 45022 45149
45219 45307 453ó8 45395 454 3 45465 457<>5
45749 54827 45834 45927 45959 45968 40081
46i27 46156 46186 46217 48233 46239 46244
46318 46484 46487 46571 46584 46603 4669
46778 46868 468»9 47062 47115 46264 47386
47403 47415 47614 47679 47700 47725 47802
47846 47899 47904 48087 48147 48204 48222
48429 48455 48506 48548 48608 48711 4H835
49018 49057 49076 49407 49473 49502 49504
49780 49863 49890 49917 50078 50129 50198
50272 50345 50471 50679 50699.

Na 500 złr. z kuponami:
Nr. 162 315 459 516 773 830 912 931 1153

T e le p a n i Gaz. Nar. i  ostatnie liadenoicL

W  instytucie Maryjskim, jednem z gniazd 
moskwityzmu w W arszawie, dzieją się same 
niespodzianki. Zaledwie minęły aresztowania 
nihilistek pomiędzy wychowankami instytutu, 
aliści odkrywa policja w sypialniach pensjona­
rek tajną drukarnię „Proletarjatu." A jeszcze 
nie przetrząśnięto zakładu należycie i właśnie 
może dlatego —• wybucha lokalu instytutu 
pożar wśród takich okoliczności, że domyślają 
się powszechnie rozmyśjnegg w e w f lą t  r z  
podpalenia. Prawdopodobnie policja nie zdo­
łała  wynaleść wszystkiego a  źe przy powtórnej 
dokładniejszej rewizji mogłaby się była czegoś 
doszukać, więc, co pozostało a nie dało się u- 
kryć — oddano na pastwę ognia. Główny ar­
senał panien Maryjskich znajdować się musiał 
na strychu, do którego wiodące schody spaliły 
się najpierwej. Ratunek był z tego powodu 
wręcz prawie niemożliwy. Straż ogniowa zdo­
ła ła  też skutkiem tego dopiero po parogodzin­
nych usiłowaniach z biedą opanować pożar. 
Tymczasem, co było na strychu, uległo zupeł­
nemu zniszczenia...

* *
*

"Wyrok Izby sądowej warszawskiej, skazu­
jący studenta Żukowicza na 1 roku więzie 
nia za wypoliczkowanie Apuchtina, zniesiony 
został przez wydział kasacyjny senatu w Pe­
tersburgu. Sprawę oddano napowrót pod roz­
patrzenie warszawskiej Izbie sądowej, wydele­
gowano atoli innych dla niej sędziów. Prawdo­
podobnie Żakowicz zostanie zupełnie uwolniony, 
co zapewnie Apuchtinowi niekoniecznie podo­
bać się będzie.

* * *
Christics krótki proces zrobił z radykałam i 

serbskimi. Zeszłej nocy . uwięził wszystkich 
najznakomitszych reprezentantów tego stronni­
ctwa w Belgradzie i w ten sposób pozbawił 
armję dowódców. Rząd postępuje bardzo ener­
gicznie, sądy wojenne, do których powołano su 
rowych sędziów, działają sprężyście. Powstańcy 
w okręgu Aleksinaczu otoczeni są ze wszech 
stron, i spodziewać się należy, że lada chwila 
broń złożą. Cała moskiewska robota zrobiła 
fiasco.

Praga d. 9. listopada. (Pryw.) Pierwsze 
przedstawienie w Teatrze Narodowym nazna 
czone jest na 18. b. m. Dzienniki narodowe za- 
prasząią współbraci isłowian na otwarcie teatru.

W iedeń 7. listopada.
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O miejsca można się zgłaszać do 15. listopada 
do komitetu budowy. Komitet.

Wiedeń d. 8. listopada. Komisja budżetowa 
delegacji zatwierdziła ekstraordynarjum wojsko­
we, a jutro załatwi kredyt okkupacyjny.

W ogólnej rozprawie wskazując Demel na 
postępowanie delegata wojskowego przy oglę­
dzinach trasy  pewnej kolei wicynalnej na wscho­
dnim Szlązku, który główną wagę k ład ł na 
względy strategiczne, uprasza, aby minister 
wojny przy zakładaniu kolei wicynalnych oka­
zywał stanowczą życzliwość dla obrotowego in­
teresu dotyczących okolic.

Minister wojny odpowiada . Narazie nie mo­
gę zapuszczać się w  szczegóły danego tu wy­
padku. Danie koncesji należy do ministerstwa 
Handlu ; ministerstwo wojny może tylko życze­
nia objawiać. O ignorowaniu interesów obroto­
wych nic mi nie wiadomo. Rzecz naturalna, że 
delegat administracji wojskowej wynurza ży­
czenia militarne, to jednak życzenia nie obo­
wiązują bezwzględnie. Życzenie ministerstwa 
wojny, aby koleje wicynalne, & zwłaszcza ta, o 
której tu mowa, a k tóra zapewne stanie się ró­
wnoległą z koleją Północną, więcej zdziałać by­
ły  wstanie, jest naturalnem, ale całkiem myl- 
nem jest, iżby przy koncesjonowaniu kolei wi­
cynalnych decydowały wyłącznie względy s tra ­
tegiczne.

Engerth wskazując na ustawę o kolejach 
wicynalnych, powiada, źe był to zapewne tylko 
zbytek gorliwości owego delegata wojskowego.

Suess zapytuje: czy przeniesieniu koszar 
Franciszka Józefa (we Wiedniu), tamujących 
wykończenie Ringstrasse, stoją na przeszkodzie 
zasadnicze powody wojskowe. Minister wojny 
odpowiada: Dotycząca koszar transakcja musi 
obejmować wszystkie koszary wiedeńskie, aby 
można całą załogę ulokować. Jest już kilka wy­
bornych planów transakcji, rokowania poczęto, 
ale przeprowadzenie jest arcytrudne wobec skom­
plikowanych stosunków gmachów wojskowych.

Na uwagę Matusza co do koszar pragskich 
odpowiada minister, że ta  sprawa jest pilniej­
szą od wiedeńskiej, gdyż w Pradze należy co- 
rychlej zaradzić. Na proponowaną dotychczas 
przez miasto Pragę transakcję przystać niepo­
dobna, ale obecnie można spodziewać się ry ­
chłego zakończenia sprawy.

W szczegółowej rozprawie oświadcza mini­
ster : kwestją zaprowadzenia karabinów repe- 
tjerowych zajmuje się kilka państw, ale dotych­
czas nigdzie nie powzięto uchwały zasadniczej, 
gdyż koszt byłby olbrzymi. Jeżeli jednak które 
państwo zaprowadzi te karabiny, to i reszta 
musiałaby to uczynić, gdyż pośledniejsza broń 
podkopałaby odwagę żołnierza. Dlatego też nie 
żądałem nic na dalsze uzupełnienie zapasu ka­
rabinów. Natomiast należy uzupełnić zasób ka­
rabinów kawalerzyckich, i w ogóle uzbroić ka 
waleiję całkowicie w karabiny, gdyż czynią to 
inne państwa. Artylerji wałowej dano Btare 
karabiny.

Przy pozycji „sprawienie rezerwowego za­
pasa dział oblężniczych ze stali spiżowej,“ o- 
świadcza minister wojny na zapytanie Czerkaw- 
skiego, że przeznaczeniem tych dział jest, od­
nowić powoli park oblęźuiczy, a wybrakowane 
działa etarszych systemów będzie można użyć 
do uzbrojenia fortec.

Wiedeń d. 8. listopada. Do P/e»sy donoszą 
z Belgradu : Codzień odbywają się posiedzenia 
rady ministrów. Pogłoski o utarczkach między 
wojskiem a buntownikami są bezzasadne. W sku­
tek uzasadnionych poszlak aresztowano w Bel-

fradzie wszystkich przywódców stronnictwa ra- 
ykalnego. Energiczne postępowanie rządu wy­

warło korzystne wrażenie. Tu i wewnątrz kraju 
panuje zupełny spokój, tudzież zaufanie do po­
stanowień rządu.

Telegram Pol. Corr. z Belgradu zapewnia 
z największą stanowczością, że rozruchy ogra­
niczone są na dwa wiadome powiaty i że wszy 
stkie pogłoski o ich wzmaganiu się są bezpod­
stawne. Zresztą w kraju panuje spokój. Zaprze­
cza dalej, aby jeden z aresztowanych radyka­
łów (nauczyciel Jowan Diaja) został stracony. 
Minister spraw zewnętrznych wystosował S. bm. 
notę do reprezentantów serbskich za granicą, 
w której uwiadamia ich o środkach przedsię­
wziętych przeciw rozruchom.

Berlin d. 8. listopada. Wczoraj odjechał 
jeden z jeneralnych adjutantów cesarza do Ma 
drytu z własnoręcznem pismem cesarza, zapo- 
wiadającem odwiedziny następcy tronu u króla 
hiszpańskiego, w zastępstwie cesarza. Następca 
tronu przybędzie między 12. a 15. b. m. do Ge­
nui, zkąd do Hiszpanii towarzyszyć mu będą 
trzy niemieckie okręty wojenne. — Sejm zwo­
łany na 20. b. m.

Belgrad d. 8. listopada. Wojsko zajęło 
wszystkie główne pozycje powstańców pod Cze 
stobrodicą i na wyżynie Kalafatu, otoczyło i roz 
prószyło wszędzie powstańców. W krótkim cza­
sie można oczekiwać zupełnego przywrócenia 
porządku.

Izym d. 8 . listopada. Moniteur de Rome 
dementuje pogłoskę o dymisji arcybiskupów: 
kolońskiego i guieźnieńsko-poznańskiego.

Berlin d. 8. listopada. Król saski i książę 
saski Jerzy przybyli tutaj i udali się do Hu 
bertusstock, gdzie cesarz, arcyksiążę Rudolf i 
książęta polowali.

Paryż d. 8. listopada. I  ba posłów odesłała 
wniosek o dodatkowym kredycie na Tonkin w 
sumie 9 milionów franków do osobnej komisji 
Challemel - Lacour udał się wieczorem do Can­
nes. Prezydent ministrów obejmuje tymczasowo 
tekę spraw zewnętrznych. Izba uchwaliła 379 
głosami przeciw 110 poprawki dep. Lacrojza do 
ustawy municypalnej, dotyczącej autonomii Pa­
ryża, nie odsyłać do komisji, poczem Lacroix 
cofnął swoją poprawkę.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 sł i 7 wi ‘Ciór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
Sl rano i o godz. 3 min. 48 po poind. pociąg mieszany.

ZE STANISŁAWOWA: ua Stryj, rano o godz. 8 
min. 2S pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
lokalny 8zcz>-rzeo-Lwow.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 

pegpieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osob .wy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min 35 rano pociąg lokalny mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano : eciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 88 po południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po południu i o godz. 1 ] wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7* ta. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-8zozerzec.

TEATR HR. SKARBKA
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k ie g o

W  piątek dnia 8. listopada 1883 :
Po ra s  c zte rn a sty :

Dom otwarty
komedja w 3 aktach, przez M. Bałuckiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczorem .

P O C I Ą G I  K O L E J O WE .
podług zegaru lwowskiego.

„ Przychodzą do Lwowa:
A KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
8 . ™in. 40 przed południem mięszany, o godz. 7
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 nun. — wieotór po- 
ciąg pospieszny, ó godz. 3 min. 35 rano i o godz. 8 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszany,

Z PODWOŁOCZYSK: sa dworzec główny lwowski 
o _goaz. 10 min. 90 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po połui lin pooiąg
mięszany.

L w ó w .  Z Izby handlowej, 9. listopada 1883.
1. Akcje za sztukę

bez knponu bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 283 - 286 —

, lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 166 50 16 4 60
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 287 - 292 —

,ją  ed. galic. 200 zł. w. a. 250 - 255 —
2. Listy zastawne sa 100 tir .

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 98 55 99 55

» a » ^  n • 89 50 90 50
w n „ 5 „ okres 98 55 99 55
*» z „ ^  n z 86 50 87 50

Banku hyp. galic. 6 ,  „ 101 60 102 60
« l» Z h u „ 97 60 98 60

.» z » 5 „ „ 100 60 101 60
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 101 50

■ Z Z Z Z 5 ■ 90 — 93 —
3. Listy dłużne sa 100 sir.

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat ------- — —

4. Obligi sa 100 ełr.
Indemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 98 75 99 75
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50

5. Losy.
Miasta Krakowa 18 — 20 —

a Stanisławowa . 22 - 24 —
6. Monety.

Dukat holenderski 5 64 5.74
Dukat cesarski 5.65 5.76
Napoleondor 9.52 9.62
Półimperjał rosyjski . 9.83 9.94
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64

„ _ papierowy . 1.16 1.18
100 marek niemieckich . 58.80 59.60
Srebro . —,— —. _
Kupony w srebrze —.— —.—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń, dnia 9. 

godzina 1 miast 
Alpiny. 64.30
Anglo-austr. 106.25
Kolej Kr. Ltd. 283.50 
Kolej Polud. 138.60 
Kolej państw. 312.10 
Węg. Nordatb 147.— 
Węg. obi. p. aL 97.— 
Kolej aiedmiogr. 109.80 
Renta. węg. 4°/0 86.62 
Eao rtbel pap. 1.17.— 
Galie, iadema. 99.25

Listopada 1883. 
46 po południa: 

Węg. akcjo kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfBld. 
Kolej lw.-czern. 
Wied. Comunal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wągier. 
Marki niemiec.

276.50 
107 25
255.50 
166.— 
167 50 
124 50 
195.—
21.25 

103 50 
113.25

Usposobienie: ospałe.
W i e d e ń ,  dnia 9. listopada

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 278.— Anglo-austrj. 106.50
Kolej Kar. Lud. — Kolej połudn. 140 70 
Unionsbank 107.— Napoleondor 57
Rossyj. bankn. 1.17 Usposobienie: mdłe

Berlin, dnia 8 . listopada 
godzina 5 m inut 30 po południu.

Rosyjsk. banka. 197 70 - Akcje kredyt 472.—
Lombardy 240.— Galicjskie 120.50
Kolej rumuó. 197.50 Austr. bank. 169 35

A , a p t e k a  w e  L w o w i e  
p o l e c a ,

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak prze- 
zemnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane.

A W arlpm ik  zdolny i  prawego charakteru, nrkdUOI I llł\ zmuszony brakiem utrzymania, po-
sznknje posady guwernera. Dowiedzieć się można u
p. Platona Kosteckiego w redakcji Oaz. Nar.,
albo pod adresem: A. M. ulica Ormiańska nr. 4.,
drugie piętro.

Zadziwiająca w ydatność Jn“SSSie
na tem miejscu zamieszczonego artykułu pod tytułem: 

O gośćcu i reumatyźmie”, w którym ku końcowi zwró­
cono uwagę na lz. wydanie ciekawej broszury: Dr. Lie- 
bauta regeneracja, przytoczymy piżmo pewnego jegomo­
ści, który utywał metody Liebauta i gruntownie został 
wyleozouy ze swego cierpienia.

Pan A. Wollner, H. Bez. Schreigaaee, 19, we Wie- 
dniu, pisze poi d. 0 marca r b. do pana dr Liebauta, 
co następuje: Opiszę panu moją słabość, tudsieś powody 
jej powstania według zdania wiela panów lekarzy któ­
rzy mię leczyli. W roku 962 aozatem na goleni łydkach 
prawej negi gwałtowne świerzbienie, poczem ustąpił 
straszny bóL Lskars zaordynował mi kąpiele siarc ane 
26 d.» S i stopni. Te nspokoiły mi pozornie bole, brałem 
je zatemj.raez cały rok W lecie brałem kąpiele w Cie- 
pheach. Mehadn i Budzinie, lecz aawsze bez ekntku. Na­
stąpiło potom nieznośne rwanie w członkach w gwałto­
wnej formie, nie mogłem siedzieć, ani leżeć, ani sypiać, 
nie znosiłem aui gorąoa, ani zimna, i tak trwało to z 
odmianami blisko 8 lata. Poradziłem się drngiego leka­
rza, którego środek usunął przemijające bole, lecz te po­
wróciły po 14 dniach.

Czytałem w pańskiej broszurze .Regeneracja” o 
mojej słabości i proszę pana o przyjacielską radę.

Dnia 14. lipca otrzymał pan dr. Liebaut następu­
jące sprawozdanie:

Daruj mi pan, że zapomniałem Go prosić, abyś o 
skutku wyleczenia się z długiego cierpienia, które nastą­
piło z pańskiej porady, w interesie podobnie cierpiących 
podał do wiadomości publicznej. Uważam za obowiązek 
stwierdzić wobec podobnie cierpiącyoh, że pańska rege­
neracja w krótkim czasie działa oudownie. Niechaj się 
każdy u mnie dowie, a ja  edpowiea mu według mego 
najlepszege sumienia o skutkach.

_ T. J - Ant. WOLLNER we Wiedniu.
. Liebauta broszura o regeneracji jest do naby-

ma|po cenie 30 ct. w księgarni C. Prochaski w Cieszynie.

^ ^ 4  kładam serdeczne podziękowanie Wielmożnemu P.
Antoniemu Schattauerowi,

dr. medycyny i operatorowi, 
za troskliwą opiekę w czasie choroby mej i za szczęśliwie 
dokonaną operację. J a  J b  F e k e l .

jm  Et J  T U M U  M b H B I
B ron is ław  W a rz y c k i,  

doktor wszech nauk lekarskich, 
ofimdt t e  J1ohatynle.



Do s p r z e d a n ia
F o l w a r k

mila od Złoczowa, roli 330 morgów 
łąk i lasu, 220 m. propinacja, dwa 
domy mieszkalne, budynki gospodar 
skie murowane nowe. Oziminy żyta 
90 korcy, pszenicy 15, ziembli odpo­
wiednia ilość. Warunki sprzedaży w 
dyrekcji Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego we Lwowie. 3 3 1 1—3

Kakładem k.ięgarnl £ e sm a n a  { Sw isZCZOW ŚkiegO
w WARSZAWIE ul. Mazowiecka 14 opuściła prasę 

H  G . O l l e n d o r f a  teoretyczno-p’ aktyczna metoda nauczen'a się czytać, pisać 
i mówić po rosyjsku. Wydaois II. Cena 3 et.

tegoż autora wyszły poprzednio 
M e to d a  n i e m i e c k a .  Wydanie V. Cena'2 zł. 80 ct.
M e to d a  f r a n c u s k a .  Wydanie I? . Cena 3 zł.
M etoda w ło sk a . Cena 3 zt. 50 ct. 2969 4 - 6
M etoda a n g ie ls k a . Cena 3 zł. 50 ot.

Są do sprzedania

drzewka owocowe,
a mianowicie: 

jabłka, gruszki, czereśnie i śliwki 
aż do lat 8, w cenie od 20 ct. do 
1 zł. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
Administracja „Gaz Narodowej."

3029 2— 3

J. Ihnatowicz \X
X
X

Koleje
I boleje 'wiszące, najtańszy środek 
transportowy, prseszło 6 0 .0 0 0  metr. 
w ruchu i wykonaniu Fabryka ma 
szyn Tb. Obach", biuro we Wie 
d m, IV, Sehwindgasse, 19. Wystawione 
na elektrycznej wystawie w e Wiedniu

Kapitały na hipotekę
na 4'/a b°/o z pmofty acją i bor. ni j 
są zawsze w kaid j wysokości dla 
kraju i zagranicy do podniesienia za 
pośrednictwem od 15 lat nźywaję??) 
sł.w f Hypotheken - Neg • GeschSfc 
I Migdebnrg, NeuslS,lt‘er*tr 3 8.II. 
(Uprss a się o markę na odp >wi--f;ż>

KAWA
OSZCZĘDNOŚCI

( $ 3 > c w . G a $ e e f

5*3 Ł A W A .
G A L I C Y J S K A

Na jl e p s z e  dom ieszki d o  k a w y
ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻ* 
DYM HANDLU KORZENNYM.

S z c z e p y
w szlachetnych gatunkach, grusz, jabłoni 
i wiszni 3 do 6-letnie, po cenie od 40 do 
60 ct. w. a. za sztukę, są do nabycia w 
ogrodzie w B o r t n i k a c h ,  poczta Cho- 
cimierz.

Tamże są również do kupienia w 
większej ilości kasztany i topole kana 
dyjskie w bardzo p ęknych okazach do 
ozdoby parków, placów i ulio mi jakich 
po cenie 20—30 ct. a. w. za sztukę

Odbiorcom 50 sztuk naras opakowa 
nie i przystawa do stacji K o r s z  ów ko­
lei Lwow.-Czerń, bezpłatnie.

Albert Spltal,
lik.

Fabryka we Lwowi e .  Filia nl. H a l i c k a  1. 25 i 
w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 

wyrabia
znakomite czernidło glicerynowe

y  pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­
kanie , pudełko po 10 i zO ct.

^  Smarowidło litewskie

X
X.

X
X

Crłowny skład * ’
piwa ołomunieckiego

n td g ro z o n e g o  m edalem  a - łu g i  n a  w y staw ie  w iedeńe i e j , d la  
G a lic ji i B u k o w in y  wc f la t-z lach  i beczk  eh u

J E  i  i  m  *  s  o  H e t '  t e r  * * ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8

•  ® 0
do obuwia i skór, miękozy skórę, ozyni ją  nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko po 50 ct. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy,X
j f  nie p'eśnieje, nie osadza się, piór nie psnje, jest zawsze czarny i płynny 
gę  i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 17 25, 80 i 50.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 c t ,
J  F a r b y  d o  s t e m p l i
V ,  niebieeką, fioletową, czerwoną, czarną; — flaszeczka po 15 ot,

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5 medalami zasługi. ^

W N  S k W K N W W  N M M N r ó  W W  W 1

X  powodu zwinięcia 
składu s u k n a , gotow ych sukien męzkich i dziecinnych,

pod „Gam betfą  
przy ulicy Karola Ludwika 1 czba 13,

odbędzie się

Rządca i dóbr
Polak, młody człowiek, z ukończoną 
wyższą akademią rolniczą we Wie 
dniu i odpowiednią praktyką w kra 
ju, mogący się pochlubić najpiękniej- 
szemi świadectwami, poszukuje od- 
powiednej posady. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza s-ę pod adreem S. W. J. 
poste restante Czortków. po 8 1—3

I

^ z i i p c t f i n  w y p r z e d a ż  ^
t o w a r ó w

o 25°/0, a przy większym odbiorze nawet o 80% niżej cen fabrycznych, a t  
prócz tego strąca się fc% eskont od kwoty ugodzonej 3027 2 4

Na składzie znajdują się matęrje francuskie, angielskie, oraz gotowe 
Izieł d i i

U X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X / S
X C. k. k o n c e s j o n o w a n y  X
*  uniwersalny proszek na trawienie, *  

dr. Golis we Wiedniu.
Od 1857 artykuł haudlowy. Protokołowana firm».
Dotąd nledoścignięty w swej sknteosnośoi na łatwe rozpuszczenie 

(szczególniej z trudnością dającjeh się trawić‘potraw la  t r a w i e n i e  1 
p r i t c s y s i e l e n l c  k r w i ,  na odź,wieuie i w z m o c n i e n i e  organi 
imo. Skntkoje ptzez t  przy codziennem dwnkrotnem i dłuisz m używ. nin 
pośrednio w wielu, nawet up- rczywycb cierpieniach, — a tu: prz cl ■ osła­
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ozpałoś i k - 
szek, osłabieniu członków, kata ■ om żołądka łub dyspozycji do tychie, 
cierpieni m hemoroidalnym, szkrofułom, bladaczce, tółtaczce, chronicznym 
wy -zutom r askóm ym , periodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, 
zaflegmieniu, przeto w zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnyoń, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lab podezss tejże, ni mnit-j jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
ualngi.

Do nabycia w wielu aptekach i dr. geriach anstr. węg. monarchii. 
S k ł a d  c e n t r a l n y :  (Wysyłki pocztowa codziennie,}

we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhufj,
Cena padrłka 1 zł. 26 ct, mniejszego 84 ct. a. w.

P. T. Publiczność uprasza się baczyć dokładuio na naszą fi.mę i 
protokcłowanę markę ochronną. 2473b 9 12

3022 f —6 ogrodnik

*X
X
i
*
X
XX
X
X
f iS
fc  prAs

ubrań a modne; tudziel płaszoze na deszoz, bandy, szlafroki i t P-

•  • •

X X X X X X X X X X x X X X X X X X X X X X X l
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Galie. Bank kredytowy
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4 |o asy gnaty kaSOWG z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

412°jo asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące
4Ł°|0 a s y g n a t y  k a § o w e

z BO-dniowym terminem 
być b e z  poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 4 V* procent z 60-dniowym 

terminem, i w tym celn należy takowe do wymiany kasie

galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

mogą

Przedruk nie będzie opłacony.
D y r e k c j a .

I premią na mark
1 wygrana na
2 wygrane po 
1 wygrana pa
1 wygnana na
2 wygrane po
1 wygrana na
2 wygrane po 
1 wygrana na 
5 wygranych po
3 wygrane po

n
i)

5 0 0 .0 0 0 m a rk  do w yg ra n ia !
Ta znaczna suma stanowi w danym razie główną wygranę w loterji pieniężnej podniesio­

nej przez rząd i całym majątkiem państwowym zagwarantowanej.
Loterji zawiera 50.000 wygranych, które w 7 oddziałach wylosowane zostaną. W ięeej 

jak połowa w sz y s tk ic h  losów  musi wygrać. — Żadna loterja nio nastręcza tak korzystnych 
szans dla wygranych’. — 50.000 wygranych podzielono jak następuje:

300.000 I 26 wygranych po mark 10.000 
200 000 56 wygranych po „ 5 000
100.000 106 wygranych po „ 3 000
90.000 253 wygranych po „ 2.000
80.000 6 wygranych po „ 1.500
70.000 516 wygranych po „ 1.000
60 000 1036 wygranych po „ 500
50.000 60 wygranych po „ 200
30.000 63 wygranych pó „ 150
20.000 29020 wygranych po „ 145
15.000 19340 wygranych po 124, 100, 94, 67,40 i 20 m.

ęepa losów naznaczona z urzędn i wynosi na pierwszy oddział :
a. w. złr. 3 ,5 0  za cały los oryg. — złr. 1 .7 5  za pół losn oryg. - ct. 9 0  za ćwierć losu oryg.

Upraszamy z zamówieniem przysłać przypadającą kwotę w bańknotach lub w anstro wę- 
gierskioh markach pocztowych; najdogodniej przekazem.

De wysyłki zamówionych losów przyłączamy urzędowy program ciągnienia , z którego o 
wszystkiem można się dowiedzieć. Gdyby się który z odbiorców nie zgadzał z programem ciąg­
nienia, gotowi jesteśmy przed ciągnieniem losy przyjąć napowrót i złożoną kwotę odesłać.

•NaZwjsko każdego zamawiającego będzie zapisane w naszych rejestrach a zaraz po cią­
gnieniu otrzyma posiadacz losu bezpośrednio i bez wezwania nrzęiową listę ciągnienia.

Wypłata ■ Wygranych nastąpi pbd kontrolą państwową po każdem ciągnienia.
Nasza firma istnieje przeszło 70 lat i w tym czasie byliśmy nieraz w położeniu, w An- 

st»o-Węgrzech do wypłaty głównych wygranych po 250.000, 100.000, 80.000, 60.000, 40 000 mark 
i t. p., i temsamem pomogliśmy wielu familiom. Do przedsiębiorstwa wydaje się nieraz tysiące 
t)^ ; pewąpśęi zysku,, tu chodzi o wydatek kilkn złotych na kupno losów na loterję wydawaną i 
gwarantowaną przez państwo, przedstawiającą tak wielkie szansy, z której w danym razie otrzy­
mać można znńczny kapitał. — Ze wzjjjlęnu na znaczny współudział, jakiego gpodziewać się może 
loterja państwowa, upraszamy z zamówieniami się „pospieszyć, lecz nie później jak

dnia 16. listopada r. b.
azeDysmy mogli jeszcze przed ciągnieniem wykonać wszystkie zlecenia. 8013 2—2

Zamówienia prosimy do nas wprost adresować:

Jsenthal & Uomp. w Hambutgu.

T$*-rcy » J .  l)„ b r^ ń sk - i K vir.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
pod firmą :

B r a c i  K u r k o w s k i c h ,
w e  L w o w i e ,  

p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o ,  l i c z b a  lO -
Urządzamy pogrzeby od najskromniej szych do najokazalszych d a 

wszystkich staaów i dykasteryj z sumiennością, skrupulatnością ł najszer­
sze lec ia wykonujemy; że rodzina, od wszelkich trosk i trudów zupełnie 
uchylić się może, a wszystko w należytym porządku, rzetelnie załatwiO' 
nem zostaje, kn zupełnemu zadowolenia.

Dodać tn musimy, że oprócz
karawanu ssklannego z latarniami,

utrzymujemy
skład trumien kruszę/,o w jTc h ,

dalej; trumDy drewniane dębowe, politurowane, imitacje metalowych, 
obite aksamitem i atłasem. Materace do trumien, poduszki i kapy atłaso­

we, satynowe, mułowe, organtynowe i t. p.
S  k  I  a  d  w i e ń c ó w  g r o b o w y c h ,

z suchych i robionych kwiatów we wielkim wyborze, równie szarfy i 
wstęgi do wieńców jedwabne, atłasowe i morowe z napisami lub bez tychże. 

W teA cy  z żywych kwiatów wykonujemy bez różnicy pory roku 
jak naispieszmej.

N. dmienić tu musimy, że zakład nasz zajmuje się urządzeniem kom­
pletnych pogrzebów i na prowincji ■* tym dodatkiem, że kiedykolwiek 
zamówienie nadejdzie, (czy to w dzień czy w nocy) uskuteczniamy takowe 
bezzwłooznie. Z szacunkiem

Bracia  Karkowscy,
29 3 5—10 właśoioiele Zakłada pogrzebowego.

po

| „Proszki przeciw astmie" dr, LEFEBYRE.
Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 

leczniczych, (cygaretek, papieru'1 proszku sntyastmatyoznyohj pozwala dr. 
Łefebrre, twierdzić z przekonania „o wyższości i niezawodnej skuteczno­
ści jego proseków" przed wiiyitkimi innymi preparatami tego rodzaju. — 
Oddyohańie dyma tych preparatów „nśmierza w jednej chwili spazmy, po­
chodzące z ciężkiego oddechu", iprawia, „że kryzysy astmatyczne coraz rza­
dziej" się poi trsają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. Narzę­
dzie speojad do palenia tych środków wynalezione przez dr. Łefebrre  
zapewęia choremn niezawodny środek uśmierzenia na każdem miejica 
wszelkich napadów dusznośoi i niemożności oddychania. Skład główny w 
Paryżu w aptece Cbiron, Bonlevard Magenta 19, we Lwowie: w aptekach 
pp- P. Mikolascba, J. Nabłika i K. Krzyżanowskiego. 2420 2 6

ca .ktecj iejs«ego i lepszego 
Plomba do zębów, którą ^obie każda; 
osob. bez pomoey i bola włożyć może 
która zię stale łączy z resztą zęba i dzią­
słem , ochraniająo zarazem ząb od bola 

Cena szkatułki 2 sł. 10 ot
A n a te ry n o w a  w oda do ust

siu najwyborniejszym środkiem przeciw 
aromatycznym bolom zębów, przeciw za- 
pieeniom, puchlinie i wrzodom na dzią- 
•łaoh, rozpuszcza oiad kamienny i niedo- 
purzcza tworzeniu się owego, wzmaonia 
chwiejne zęby przez wzmoouienie dziąseł; 
a oczyszczając zarazem zęby i dziąsła od 
wszelkich szkodliwyoh materyj, naiaje 
ustnej przyjemną świeżość 1 uobyla nje 
przyjemny odór już po krótkiem nżyoiu. 
Ai.Ika flaszka po zł 140, średnia 

zł. 1, a mała po 50 ct.
D r . Poppa środki do zę b ó w

zostały poo śnie w ożycie wprowadzone 
o wiedeńskim c. k. powszechnym szpitala 
przez profesora Drascbe i uznane za wy 

borne.
Poppa pasta a n a te r. do zębó w
do c/yazcz-.nia, wzmoonitnia i otrzymania 
zębów, nsnnięoia niemiłej woni i o rada 
zębowego. Cena słoika szklannegO zł. 1.22
Poppa aromat. Pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek 
do pielęgnowania i utrzymywania ust i 

zębów. Cena sztuki 86 ct.
Poppa roślinny proszek do zębów
czyści zęby, osuwa tak niemiły osad zę 
bowy i wzmaonia połysk zębów pod wzglę­
dem białości i delikatności Cena pndełka 

63 ót.
Poppa aromat, mydło ziołowe

do upiększenia i odświ-rżenia cery, wypró­
bowane przeciw wszelkim nieczystościom 
cery; w oryginalnych paczkaoh po 80 et.

Z w rra c a  s i ę  u w a g ę  ! Celem o- 
ohronienia się przed fałszowaniem zwraca 
.ię tnwagę Szin. Publiczności, że na szy- 
każdej flaszki wody ansterynowej do u*t 
znajduje się znak ochronny (firma, 

wyroby anaterynowe) tudzież że

L. 11442|83

Ogłoszenie.
Dnia 29. listopada 1883 r. odbędzie się w c. k. Dyrekcji 

lasów i domen we Lwowie ofertowa rozprawa, celem dostarczę 
nia flaszek do napełniania mineralnych wód krynickich, na okres 
trzechletni 1884, 1885 i 1886.
Ważniejsze warunki dostawy i rozprawy ofertowej są:

1. Corocznie potrzebna ilość wynosi około 60.000 flaszek, 
te mają być barwy c emno-zielonej, szkło powinno być zupełnie 
czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma być jednostajnie 
równo w ten sposób okrągły, by począwszy od najwyższej czę­
ści zwężał się nieco stożkowato ku dolnej części zaś płaskie 
nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać napis „Krynica".

Każda flaszka zawierać ma przestrzeni około 60 clt. wagi, 
około 40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić ma 
26 cm., obwód środkowy 23 cm., średnica otworu szyjki we 
flaszce 14*^, grubość pierścienia na szyjce 3*|„ wreszc e sze 
rokość tegoż 10*|m.

2. Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przy 
głównym zdroju w terminie do ł. marca każdego roku, zapłatę 
zaś otrzyma w (8/10) ośmia-dziesiątych częściach po każdora­
zowej dostawie zamówionej ilości, resztę zaś w (*/l0) dwóch 
dziesiątych częściach po obrachunku z końcem października 
każdego roku.

3. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w prze­
wozie, tudzież przy oddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż do 
chwili rozesłania pak ponosi wyłącznie przedsiębiorca.

4. Każda oferta ma zawierać:
a) wadjum 200 złr. w gotówce lub w efektach;
b) jedna lub więcej flaszek posłużyć mających jako 

wzór dla dostawy, na każdej z tych flaszek ma być 
przyklejony własnoręczny podpis i pieczęć oferenta;

c) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, 
wreszcie

d) wyraźne oświadczenie, i i  oferentowi warunki do­
stawy i rozprawy ofertowej dokładnie są znane, i 
że się tymże bezwarunkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, nale­
życie opieczętowane i mają być najdalej do 29. listopada r. b. 
do godziny 10. z rana pod adresem „c. k. Dyrekcji lasów i 
domen we Lwowie ulica Kopernika Nr. 20“ wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega .sobie skarb bez 
względu na wysokość ceny.

6. Resztę warunków i dostawy i rozprawy ofertowej mo­
żna przejrzeć w c. k. Dyrekcji lasów i domen we Lwowie, 
tudzież w zarządzie zdrojowym w Krynicy. ,%26 2—3

C. k. galie. Dyrekcja lasów i domen
Lwów, dnia 1. listopada 1883

Zarząd dóbr 
n  krasirzyńtkich,

' / J i  ma na sprzedaż

b u h a j a
3 ‘/a-letniego, czystej krwi Pinzgau,

buhajków sztuk 8,
od 10 do 15 miesięcy wieku, pół­
krwi Pinzgan (po ojcu Pinzgan z 
matkami Ayrschir) poczta w miejsen. 
017 3—8

Przed fałszerstwem wyra­
źnie stę ostrzegał

Przez 26 lat doświadczone!
anaterynowe preparaty

c8■a

F a b r y k a  k o r k ó w
L J. Malewski,

Lwów, nlioa Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 
boczek i butelek, w lepszej jako­
ści ed zagranicznych, — jakoteż 
drzewo korkowe i keła do miele­

nia jagieł, 
założona w roku 1877.
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JANA MACURY
w Stanisławowie,

poleca
Pomadę chinową słoik 50 et. 
Wodę wzmacniającą -włosy i prze­

ciw łnp.eżj flaszka 1 zł.
Wodę salicylową do zębów po 60 .>t. 
Proszek sal cylówy po 30 ct. 
Krople indyjskie ua bel zębów 36 ot. 
Krople własnego wyrobu fl. 16 e t

O rze c h y w ło skie
6cio letnie, dwa do trzech metrów 
wysokie, z ładnemi koronami, są do 

Wiednia Jsprzedania po cenie 1 do 2 złr. za 
Bognergaise 2. sztakę. — Zgłosić s ię : K R Z Y Ż

Do wypełnienia prói ych ztbów me- nadogrodnik w Molkowie poczta
  środka jak Igokaf. P

Dr. J. G. Poppa
x k. dentysty nadwornego we

3020 2 2

Z, Krzyżanowska
!przaniosła swoje BIURO WYWIA­
DOWCZE wyłącznie dla pp. nanezy- 
cielek, na ulicę H a lick ą  róg 
Wekslarskiej nr. 4. od 1. listopada 
i poleca nadal pp. Nauczycielki, Bo­
ny, Guwernantki różnej narodowości.
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Zatwardzenia
eapóbiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych C A U V A I N A
Przepisywane przez lekarzy franonskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ rkładają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią ożywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszozająoy krew lub spra- 
wiająoy przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaat, rae 
St. Qaentin, 24- Wymagać należy, aby 
pigałki Caaraina znajdowały się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
Ueby na każeej pigułce znajdował się na­
pis „CAUVAIN\ I7ift 1 0 -f

W Paryżu p.Dehaut, Hanb. ras St. Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w apteoe 

p .K r a r i a n o * » a k ie g o  obok Bryg k, 
pp. NL, l i k o l a s c h a  i Z . B n e k e r a ;  
i J. Nahlikn; w K r a k o w i e  w aptekach: 

W. Redyoza; w P o m a a i u  w apt. dr. 
ankiewika ; w B r o d a c h  w apt. pp 

M. KnUak Franzosa.

Odezw a
Ktoby wiedział o miejscu 

pobytu W ła d y s ła w a  Jezie rskie -
Higea|flO, syna Michała, urodzonego w 
kaldajjjemidowie, parafii Chodorow- 

raczy podać tegoż adres 
firmę po |do Administracji „Gazety Na­

rodowej" lub pana Michałowi

flaszka zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrz-1 , . • 
nem opakowaniem, które w dokładnym 3KleJ> 
draka wodnym orła państwa 
kazaje.

Składy moich preparatów utrzymają . .
we LWOWIE; apteki pp. J. Nahliks, p.TreiliCh, przedsiębiorcy budowy
Mikolascba, J. Bcisera, 21. Buckera, J. Pi- Unlpi w  OpnA w iiim inii
pes i, K. Krzyżanowskiego, H KOiei w -1*  u c n a  w R u m u n ii.
da, A. Sklepińiki

Krzyżanowskiego, H. Blumenfel- 
Sklepińikiego, Karczewskiego, Wł. 

Tepy; kupcy: K Stłzyżowski, M Mli'ler 
K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon

EMILIA FREILICH, 
z domu Jezierska.
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U nikać fa łsze rs tw  w y m ag ać  p o d p is  . E . b U I l A t t l .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

Przeciw ZATW A RDZEN IO M , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, BRA K U A P E T Y T U , N IE ST R A W N O ŚC I, GAS- 

TRYCZNYM  CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych suistancyi gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU n P . G R IL L O N , a p t  -  W e  w n z y s t k i c h  a p t e k a c h

• M H 9 9 H I M 9 9 M 9 I 9 M  • I t H M H I f M C H *
wyp rabowana 
taeneja, nże­
by osłabienie 
siły m îkiej 
wtaeeo e. Za 
nieacbeilf- 

weśe gwaraa- 
taje «i . Ską­
tek nieza­

wodny.
60 ct. Broszura 
Plankenfaiae 6,

Cena flanki wraz z breszarą dr. Cadelle o chersback płciowych 2 ał.
#a*a 50 ct. — Głitrny skład* apteka „z. heli. Lrspotd* we Wiednia, I.0 We Lwowie w spt. pana Zygmunta Rnckerz.

• S M S M U S S I S t M M I S  I S I S I S S I S H M S S S I S

Ces. k r ó l .  u p r z y  w.
galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

‘01 
V

płatne w 30 dn: po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 1883.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)


